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Wybory i żydzi. 


Lwów d. 23. grudnia. 

Od jednego z wybitnych członków 
inteligencyi żydowskiej w Tarnowie 
otrzymujemy artykuł, rzucający wiele 
światła na stosunki wewnętrzne tam- 
tejszej gminy żydowskiej — a zara- 
zem i na tajemne prądy, nurtujące w 
gminach żydowskich w ogóle. Prądy 
te są dla nas zazwyczaj tajemnicą. 
Dlatego też artykuł ten, jak przypu- 
szczamy, czytelników naszych zainte- 
resuje. Oto jego osnowa : 


Tarnów d. 20. grudnia. 

Zbliża się koniec teraźniejszej ka- 
dencyi Rady państwa, a tem samem 
także i czas wyboru posłów na nową 
kadencyę. Skład przyszłej reprezenta- 
oyi państwa — jak to zaznaczył już 
prezydent ministrów hr. Badeni, ule- 
gnie niewątpliwie znacznym zmianom, 
nietylko przez przybytek posłów z 
piątej kuryi „powszechnej“, ale także 
wskutek zmiany utosunków  socyal- 
nych, szybko dokonującej się w na- 
szych oczach. 

U nas piąta kurya prawdopodo- 
bnie nie wiele się przyczyni do zmia- 
ny składu reprezentacyi naszego kra- 
ju w Radzie państwa. Tem więcej je- 
dnak obawiać się mamy wpływu ka- 
halnego na przyszłe wybory w kuryi 
miast i Iab handlowych. I dla tego 
wartoby na sprawy kahalne w naszym 
kraju baczniejszą zwracać uwagę, 

e wschodniej części kraju głó- 
mnie zwraca się uwagę na stronni- 
otwa Rusinów, gdyż tam żydowstwo 
nieznaczną odgrywa rolę w polityce 
z wyjątkiem okręgu kołomyjskiego, a 
którego atoli dotąd wychodzili z urny 
zazwyczaj posłowie wę centralny 
komitet poleceni, lub przynajmniej 
niezwalczani. Ale inaczej rzecz się ma 
w ozęści zachodniej, gdyż jakkolwiek 
żydzi pod komendą kahałów dotąd 

stosowywali sią. do roli komitetu 
'oenüráluego i roztropnie usuwali kan- 
dydatury swoich współwyznawców, 
zwłaszcza, jeżeli pretendent taki pod 
względem moralnym nie odpowiadał 
wymogom posła 1 nie miał widoków 
zdobycia większości głosów wybor- 
ców, zaznaczyć musimy, że stan ten 
poniekąd uspokajający, teraz znacznie 
się zmienił. Spostrzeżenie to znajdzie 
poparcie przy wyborach z miast za- 
chodniej Galicyi i jakkolwiek zmiany 
takiej odnośnie do Krakowa, gdzie in- 
teligencya przeważny ma wpływ na 
wybory, obawiać się nie ma powodu, 
to tem groźniejsza pod tym wzglę- 
dem okazuje się sytuacya w innych 
miastach, jak n. p. w okręgu wybor- 
czym „Rzeszów-Jarosław* i „Tarnów- 
Bochnia*, 

W okręgu wyborczym Rzeszów- 
Jarosław wewnętrzne stosunki kahal- 
ne na razie nie uległy znacznej zmia- 
nie. Przewaga wyborców żydowskich 
w Rzeszowie była dotąd stale zwal- 
czaną przez przewagę chrześcijańskich 
wyborców w Jarosławiu, tak, że na- 
wet tak pF kandydat żydowski 
jak prof. dr. Rosenblatt z Krakowa 
nie miałby widoków zwycięstwa swo- 
jej kandydatury bez poparcia wybor- 
ców nieżydowskioh, i bez nadzwy- 
czajnych nadużyć, których się zresztą 
od tego kandydata spodziewać nie mo- 
żna. Przeciwnie rzecz się ma w okrę- 
gu wyborczym „Tarnów: Bochnia". 
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Wódz legionów. za” meseis = jk tonie 
u 'armii włoskiej zwali kwaterę swego wodza — 


(Opowieść dziejowa z lat 179%0 — 


przez 


Stanisława Schnir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Mimo przychylnej treści powyższej ode- 


zwy, przyjęcie, jakiego doznał nasz 


w głównejykwaterze, nie było wcale zachęca- 
jące i zdawało się żle wróżyć o powodzeniu 
sprawy legionów. Bonaparte, który nawiasem 
mówiąc, niechętnie przyjmował jakiekolwiek 


zlecenia od władzy naczelnej, udzieli 


+. minha w dniu czwartym grudnia posłu- 
chanie w sposób obojętny i niezbyt grzeczny. 


Odebrawszy z rąk Dąbrowskiego pis 
rektoryatu, 


ma żadnej pewności, czy Żołnierz 
z szeregów austryackich, 
dawnym towarzyszom broni. 


— Kazałem na próbę uformować bata- 
lion z Polaków — dodał w końcu Bonaparte, 


mający na myśli oddział Strzałkowsk 


Panowie możecie być w nim umieszczeni jako 


oficerowie... 


Zimna ta odpowiedź uraziła Dąbrowskie- 
go oraz towarzyszących mu Wojczyńskiego 
i Tremona. Nie pojmując sprzeciwiania się ze 
strony naczelnego wodza poleceniom dyrekto- 


tąd jest posłem tego okręgu dr. Ru- 
towski, przeciw któremu przy osta- 
tnich wyborach kandydował adwokat 
tarnowski dr. Goldhammer, który wie- 
dząc o tem, że nie posiada w żadnym 
względzie wymogów na posła, pra- 
gnąc dobi się godności poselskiej 
jedynie w celach chyba tylko finanso- 
wych, rozwijał swoją agitacyę na tle 
wyznaniowym. Nadmienić tu musimy, 
że kandydatura jego datuje się od lat 
15 i że z początku występował jako 
patryota polski. Przekonawszy się je- 
dnak, że wyborcy w szczerość jego 


dnak namiestnictwo nie uwzględniało. |leżycie przygotowane, zwłaszcza, że 
Nieodstraszony agitator szedl więc o|wyborcy nieżydowscy, nie wierząc w 
krok dalej, bo za przybraniem zebra-|to, aby sprawy kahalne wpłynąć mo- 
nej z ulicy hołoty domagał się otwar-|gły na wybory do Rady państwa, tak 
cia niedokończonej bożnicy i oddania | dalece byli zaślepieni, że patrząc się 
takowej do użytku publicznego, a gdjf obojętnie na powyższe zajścia w ka- 
przełożeństwo nie przychyliło się dpj hale, zamiast z takowych korzystać, 
tego żądania, wyłamali poplecznicy dra | przyklaskiwali zręczności agitatora, 
Goldhammera drzwi do tej boźnicy,|który w sposób podstępny wystąpił 
którą on w ten sposób swojej „pw-|przeciw dr Rutowskiemu przy osta- 
bliczności* w zarząd oddał. „itnich wyborach do Sejmu krajowego, 

Starostwo miejscowe mimc-zażale: |zarzucając mu brak łączności z wy- 
nia się przełożeństwa kahalnego nie;borcami tarnowskimi i podstawił in- 


w tej sprawie nie zarządziło i przezto 


nego kandydata tylko w tym celu, 


wszem także pielęgnowanie dobrych 
stosunków z Anglią za przebne uwa- | 
ża. Nadto pomawiano go, iż zawsze. 
był tego zdania, że tego, jaki jest, i 
wątku łączącego politykę francuską 
z niemiecką zrywać nie należy. Tym 
sposobem popadł w antagonizm z mi:, 
nistrem spraw zagr. Hanotaux. Otóż 
rzecz ciekaw., że właśnie ostatnimi: 
czasy Hanotaux usiłował na nowo na- 
wiązać zerwane wątki z Niemcami, a 
zarazem dał się słyszeć, że w danym 
razie gotów jednostronne porozumie-; 
nie z Rosyą zamienić na dwustronne 


nadmienił chłodno, iż nie wątpi 
wprawdzie o waleczności Polaków, lecz nie 


zdoła stawió czoło 


polskiego patryotyzmu nie wierzą i że też dr. Goldhammer widząc w tem do- 
sama wymowa pałestrancka i różne| wód poparcia swej akcyi ze strony 
sztuczki agitatorskie nie wystarczają | władz, tak dalece nabrał odwagi, że 
do obałamucenia wyborców, przez wy- | publicznie namawiał do włamania się 
trawnych i starszych prowadzonych siłą do kasy kahalnei. Idąc za tą po- 
kierowników, biorąc sobie za przykład |radą przyjaciel jego Maschler napadł 
wychwalanego agitatora wiedeńskiego kancelaryę kahalną i z przybranymi 
— Luegera, przerzucił agitacyę swoją julicznikami rozbił tam kasę i wybrał 
na pole rasowo-wyznaniowe. Wywiesił gotówki około 2000 zł. Ani władza po- 
sztandar swojego żydowstwa i zwią |lityczna ani władza sądowa nie uwa- 
|zał się z najniższemi warstwami lu- |żała za stosowne, wymagane ustawą 
|dności tarnowskiej, nie zważając ani, środki przeciw podobnemu postępowa- 
| na powagę stąnu swego, ani też na niu przedsięwziąć, natomiast podczas 
skutki zdemoralizowania całego okrę-;urlopu ck. starosty powiatowega, Za- 
gu wyborczego. „stępujący go najstarszy komisatz w 
Zwalczony kilkakrotnie przy wy- porozumieniu z Goldhammerem i jego 
borach spostrzegł nareszcie, że baz, kliką rozwiązał radę wyznaniową 
władzy kahalnej niczego się nie do. ! wprowadzając siebie jako zarządcę ka- 
|kandyduje i dlatego rozpoczął swoją  halnego. y 
agitacyę w ostatnich latach przeciw| Według obowiązującego dotąd sta 
przełożeństwu kahalnemu, pozostające- tutu gminy wyznaniowej | Tarnowie 
mu od lat przeszło 20 w rękach po- jedynie ck. namiestnictwo było do te- 


ważnych i powszechnie poważanych, go powołanem. W motywa ę dekretu 
a gdy usunięcie tego przełożeństwa rozwiązującego kahał tarnfwski po- 
w drodze legalnej nie było możebnem, wiedziano jednak, że włada polity- 
jął się tego zadania w drodze gwał- czna obojętnie patrzyć e może 


townej, żądając do tego pomocy wła- na zastój w zarządzie gminy wyzna- 
dzy politycznej, którą ustawicznie do- niowej i powołując równocześ 
nosami dręczył i przez kilka lat de- mężów zaufania z głosem dorficzym, 
putacyami i publioznie ogłaszanemi uwzględnił jedynie adherentdiy dra 
zażaleniami nagabywał. ,Goldhamera, i równocześnie 
Póki u steru władz politycznych w namiestnictwu, że stronnictwa 
kraju i w mieście stali urzędnicy zna- przełożeństwa uwzględnić nie m 
jący dobrze stosunki krajowe i miej- względu na „toczące się śledztw 
scowe i dbający o niezawisłość swoją, ne* i w przekonaniu, że stosun 
kandydatura takiego „Machera* byłą miejscu EBI. TE ml myśl „życz 
bezsigięczną,, z chwilą, jednak znisny- wysokiego rzadu”... Zas. | g 
kierowniczych ósobistości, gdy władza Wprawdzie namiestnittwo przed 
dostała się w ręce urzędników ze sto-; załatwieniem wniesionego fokursu (któ- 
sunkami miejscowymi mniej dobrze|ry dotąd nie jest właściwie załatwio- 
obznajomionyoh, którzy ani historyi tej | nym) usunęło p. komisarza pow. (jako 
kandydatury ani też charakteru tego |innowiercę) od urzędu zarządcy ka- 
agitatora nie znali i młodszym pod-|hału, to jednak spowodowało p. ko- 
władnym swoim urzędnikom kierowni-| misarza jedynie do ustanowienia za- 
ctwo czynności politycznej oddać mu- | rządcą owego p. Maschlera, naśladowcę 
sjeli, „akcye agitatora poszły w górę*.| Affendakisa i do wzmocnienia rady do- 
Przy poparciu bowiem podrzędnych |radczej żywiołami niedbającymi o mo 
urzędników rozpoczął ten agitator de-|ralność publiczną, gdyż tylko w ten 
nuncyacyami przeciw przełożeństwu | sposób wzmocnić mógł stanowisko rze- 
tarnowskiej gminy wyznaniowej ży-|czonego agitatora. 
dowskiej, obsypywać prokuratora i sąd Odtąd reprezentacya kahału pod 
karny popierając równocześnie to swoje|wpływem  goldhamerowskim stojąca, 
przedsiębiorstwo deputacyami do wyż |składa się z Affendakisa - Maschlera, 
szych władz sądowych i rządowych |z kilku chasydów i z doradców, któ- 
wysyłanemi. Nadto zorganizował so |rzy jako znani lichwiarze nigdyby w 
bie hałaśliwą agitacyę za pomo-|drodze legalnej do takiej godności do- 
cą pism publicznych i pamfletów. Za|bić się nie mogli. 4 
przybraniem falangi faktorów, lichwia- Dla uzupełnienia powagi nbwego 
rzy i rozmaitych malkontentów, nie|rządu mianowany został nowy „iekre- 
brakło mu nigdy krzykaczy i „świad- |tarz kahalny* w osobie wałęsającego 
ków". Celem tej agitaoyi było usunię-|się pisarza pokątnego, poprzednio dy- 
cie stojącego na czele starego przeło- |urnisty, za różne sprawki wypądza- 
żonego. Gdy zaś ten cel mimo to do-|nego. Nadto także ustanowiono nowe- 
piętym być nie mógł, chwycił się|go „zastępcę rabina“ i uzyskane po- 
środków silniejszych, bo przez dekom- |twierdzenie tej nominacyi przez uta- 
pletowanie rady wyznaniowej uniemo- |rostwo, nie zważające na to, że ten 
żliwił dalszy zarząd prawidłowy gmi- | zastępca rabina zasądzony był w roku 
ny żydowskiej, wskutek czego przeło- |189% przez sąd karny w Tanow pza 
żeństwo kilkakrośnie spowodowanem | przestępstwo z $, 335 k. k. TL 
było żądać rozwiązania rady wyzna- Terytoryum zatem dla wybort no- 
niowej i wprowadzenia administracyi |sła do Rady państwa z miasta Tazub- 


sti 
r; 
„ryatu, pierwszych dniach : 


rzypisywali je 
rządu francuskiego, 


tajnym  instrukcyom 
chcącego się w ten spo- 


sób pozbyć Polaków. Zamierzali już nawet 


przyszła do skutka 

ministracya jeneraln 
usługi Polaków, tw 
we polskie. Mundur 


|gdy traf szczęśliwy zetknął ich z Mosińskim. 


Ten ostatni, człek energiczny i ruchliwy, po- 
siadał już rozliczne w Medyolanie stosunki, 
a zwłaszcza pozostawał w śoisłej zażyłości 
z Gazarim, jeneralnym sekretarzem prowizo- 
rycznego rządu sabaudzkiego. Kosiński szyb- 
ko zorjentował się w sytuacyi i odwiódł znie- 
chęconego jenerała od zamiaru opuszczenia 
| głównej kwatery, a równocześnie przez Gaza- 
riego trafił do członka rządu, Viscontiego, 
(któremu przedstawił konieczność zwiększenia 
korpusu armii krajowej, celem skutecznego 
w razie potrzeby posiłkowania wojsk fran- 
e uskich. 


— Kraj wasz — prawił upojonym świe- 


1817.) 


kności, do formacyi 
dowej widniały słowa 


cerowie i szeregowcy 
jenerał 


ł przy- 


żo odzyskaną wolnością Włochom — lubo sto-| mowy. 
jący na wysokim stopniu oświaty, sztuk i „Lud lombardzki oświedcza, — czytano 
mo dy- |nauk, nie odznacza się duchem wojennym, |w szóstym ustępie rzeczonej konstytucyi — 


tyle potrzebnym obecnie do szczęścia wa- 
szego. Teraz nastręcza się sposobność najpo- 


aby Rutowskiego od dalszej kandyda- — z Rosyą i Anglią. Tymczasem br.' 
tury w Tarnowie odstraszyć i w ten|de Courcel występuje ze służby. Na-. 
sposób dla braku innego wybitnego |turalny stąd domysł, że zamiar pana 
kandydata do Rady państwa swoją |Hanotaux — polityki pojednania się, 


ycznia 1797 roku pono- 
wne posłuchanie dziaczelnego wodza. Tym 
razem doznał naszinjenerał jak najlepszego 
przyjęcia i w dniu a jewiątym stycznia t. r. 


tego korpusu miały łby: zbliżone, o ile mo- 
awiego wojska narodo- 
wego. Na epoletach legionstów o barwie naro- 


fratelli“ (Wolni ludzie są b'aómi) a nadto ofi- 


francuską, jako odznakę rpubliki, spieszącej 
z pomocą ludziom wolnym.Żołd i utrzymanie 
re świadeotwa służbovy otrzymywali le- 
gioniści na równi z wojskiun narodowem, zaś 
stanowisko korpusu wobąc 'ządu warował osc- 
bny, najważniejszy bezwątjienia artykuł u- 


że Poląków, uzbrojonych 
ności, uważać będzie jako 


kandyturę wzmocnić | 

W miejsce Rutowskiego, wybrane- 
go w roku 1889 przeciw Goldhamme- 
rowi, ma być teraz wybrany posłem 
do Rady państwa ten agitator. Oto cel 
ostateczny wielkiej wojny, od lat kil- 
kunastu niepokojącej żydowską gminę 
wyznaniową w Tarnowiel... 

Ferus. 


Francya a Rosya. 


Lwów d. 23 grudnia. 

Petersburski korespondent Köln. 
Ztg. donosi, że nadmierny zapał dla 
zbratania francusko-rosyjskiego — po- 
mimo wszelkich zaprzeczeń — zna- 
cznie zwątlał od czasu pobytu cara w 
Paryżu, a to głównie wskutek zamie- 
rzonej przez rosyjskiego ministra skar- 
bu Wittego reformy waluty. Francya 
się obawia, że olbrzymi zasób pienię- 
żny, jaki zgromadziła Rosya a który 
powszechnie za skarb wojenny po- 
czytywano, wielce zeszczupleje. Z Pa- 
ryża usiłowano w rozmaity- sposób 
wpłynąć A (TE względzie na cara, ; 
który jedna grzecznie, dle stanowczo | 
wadzim Pswuduzuz, uby Siy du WE- 
wewnętrznych spraw Rosyi zgoła nie 
mieszali. Zarazem nie udał się propo 
nowany przez Francyę plan, aby fi- 
nansowe ozdrowienie T[urcyi przepro- 
wadzić drogą pomocy rosyjsko fran- 
cuskiej — i dlatego z wielkiem na- 


dora francuskiego, hr. Montebello. 
Jak się zdaje, gabinet paryski u- 
siłował ostatnimi czasy zwolnić się 
potrosze z pęt rosyjskich, ale napró- 
żno, i dymisya ambasadora francus- 
kiego w Londynie, br. de Courcel sta- 
je przeto w dziwnem świetle. Br. 
Courcel już odchodząc do Londynu, 
oświadczył, że misyę swoją w Anglii 
tylko za przejściową uważa. Jestto 
najzdolniejszy i pomiędzy wszystkimi 
czynnymi dyplomatami francuskimi 


najdoświadczeńszy, jakoteż od wielu | 


lat we wszystkich ważnych sprawach 
zewnętrznych zasięgano jego rady. 
Tem dziwniejsza, że właśnie w obe- 
onej chwili służbę ;©zuca. Jako ary- 
stokrata zresztą i dyplomata ze starej 
szkoły cesarskiej miał i ma wielu 
nieprzyjaciół osobistych, a jestto mąż 
z charakterem, więc tem zjadliwiej na 
niego napadają. 

Br. de Courcel nigdy nie dążył do 
tak zwanych akcyj świetnych, nie cho- | 
dziło mu o złudne pozory, tylko o 
sukcesy realne, nigdy też nie ukry- 
wał, że mu niemiłem jest wyłączne o 


Do-!z ramienia rządu. Wniosków tych je-lwa/ jest na rzecz dr. Goldhammera a- Rosyę _opieranie się Francyi , Że o- 


rem podpisanej 


„Gi uomini libri sono 


legi nu nosili kokardę 


mocą i nie 


'sze chorągwie 


zbiegły |myślniejsza zastąpienia tego przymiotu, tak|nie zaś jako zaciąg cudzo Stosownie 
dla was ważnego przez przyjęcie na koszt|teś do tego przyznaje im a istracya jene- 
krajowy korpusu polskiego pod nazwą legio-|ralna Lombardyi wszystk rawa, służące | zwycięstwa, 


nów posiłkowych Lombardyi, co łatwo nastą- 
pió może, jeżeli plan utworzenia takiego kor- 
pusu administracya główna kraju przedłoży 
jako projekt własny Bonapartemu... 

Słowa te trafiły do przekonania osób, rzą- 
dzących Lombardyą a szef sztabu Napoleona 
oraz najzaufańszy powiernik jego planów Ber-! 
thier, zaliczający się podobno do przyjaciół 
domu Viscontich, wyrobił Dąbrowskiemu w 


iego. — 


rzeczywistym obywatelom 
nie przeszkodzi im w uda 
rodzinnych, jeżeli tego wym: 
ki oraz jeżeli wolna Lom 
potrzebowała bronić swej nie 

Akt konwencyi zawieraj 
nem brzmieniu dziesięć artytałów, 
dzonych przez Bonapartego, wszedł podobno 
z pod pióra Kosińskiego, który wedle pamię- 


u. To jednak 
się do ognisk 
ędą wypad- 


łości.* 


w oryginal- 
potwier- 


a raczej częściowego porozumienia z 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 19 grudnia. 
(Polskie nazwiska nad Sekwaną. — Kandy- 
dat do Izby deputowanych p. Fijałkowski. — 
Nowy historyk polski w Paryżu. — Obrona 
przemysłu własnego. — Robotnicy bez 
„patrona*), 

Nie będziemy tedy mieć Fijałkow- 
skiego deputowanym w Izbie francu- 
skiej Quegdajsze wybory w depar- 
tamenocie Yonne wypadły niepomyśl- 
nie dla tego kandydata. Szkoda! Nie 
lubię radykalnej polityki, a tem mniej 
jeszcze lubię radykałów; Fijałkow- 
skiego nie znając go kocham dlatego, 
że nie uległ pokusie przezwania się 


Anglią,a wyzwolenia się z wyłączne- P3nem „La Violette“, tak jak byly 
go rd nowa z Rosyą a w M pocel m rzyżanowski przezwał się pa- 
godzinie rozbił się, zanim w praktyce | p" „La Croix“. Wypada już przecie, 
mógł się był pojawić. „aby oswojono się tutaj z pisownią i 


prężeniem wyglądają powrotu ambasa-; 


tników współczesnych miał być również auto- 


dwudziestym stycznia 1797 roku odezwy do 
ziomków. Pamiętny ten akt opiewał, jak na- 


ce wspomnienie, żeśmy krew przelewali za 
ziemię przodków naszych, żeśmy widzieli na- 


cławicami, Warszawą i Wilnem. 


|kając lepszych losów dla kraju nasze 


Legiony Polskie formują 
,szech, na tey ziemi niegdyś 

; d- ści. Już Officerowie i Żołnierza, 
nie będzie trudów waszych i męztwa są ze mną, iuż się 
i bataliony formuią, przybywaicie koledzy, rzu- 
caicie broń, którą was 
bijmy się za sprawę wspólną wszys;kich Na- 
rodów, za wolność, pod walecznym Bonapar- 
te, zwycięzcą Włoch. 


Petersburski korespondent Berliner: 
Tageblattu donosi nawet, że rząd fran-| 
cuski zgadza się przez hr. Montebello 
na to, aby Rosya czasowo Konstanty- | 
nopol zajęła. Wiadomość tę roztelegra- | 
fowano z dodatkiem, że redakcya pi- 
sma tego wątpi o tem doniesieniu. 

Tak jest, ale też korespondent do-| 
daje, że Francya zgadza się na to; 
„pod pewnymi rękejmiami", a nadto, | 
iż „Francya na wszelki wypadek wy-| 
chodzi z tego stanowiska, że Rosya 
musi się z nią dzielić wpływem poli- 
tycznym w Turcyi, że turecka sprawa 
finansowa ma byó uregulowana i że 
Rosya powinna się co do sprawy e- 
gipskiej identyfikować z Francyą. Ga- 
binet francuski sądzi, że Niemcy nie 
będą stawiały zapory planowi, który 
angażując Francyę na Wschodzie, da 
na długo spokój ze strony Francyi, że 
oraz porozumienie z Austryą zdaje się 
móżliwem i chyba tylko Anglia goto- 
we. robić znaczne trudności. 

Zdawałoby się, że p. Hanotaux rad- 
by wmówić w Francuzów i w Europę, 
że przecie Francya mimo wszystkiego 
mm pasku RosyT nis TUzi6. Tyniuzaśćh 
rzeczą jasną jest, że w razie oporu An- 
glii carat, choóby wdał się w rokowa- 
nia i miłe słówka rzucał Francyi, do 
takiej czynnej polityki w sprawie tu- 
rehkiej nie przystąpi. 

Rosya w ogóle nie jest dzisiaj w 
tem położeniu, iżby w zawikłania, trą- 
cące wojną, zapuszczać się mogła. 
Zamknięcie rachunkowe budżetu ro- 
syjskiego za rok 1895 nie wypadło 
(pomyślnie i nie lepiej też będzie z 
budżetem na rok bieżący. Usposobie- 
nie wewnątrz Rosyi jest wielce przy- 
gnębione, częścią w skutek niedoli rol- 
niczej, na którą nikt rady znależó nie 
umie, częścią zaś wskutek zastoju w 
i polityce wewnętrznej. Nadzieje, jakie 
|przywiązywano do wstąpienia na tron 
|Mikoła II, dotychczas się nie ziśoiły ; ża- 
den też poważnie mysłący człowiek w 
Rosyi nie spodziewa się teraz wejścia 
na nowe tory. Stosunki kolejowe są 
najzupełniej opłakane; do pociągów 
kuryerskich znajdzie się od biedy do- 
syć wagonów, ale w ogóle materyal 
kolejowy w Rosyi jest tak nędzny, że 
olbrzymich sum potrzebaby na utwo- 
rzenie czegoś jakokolwiek porządnego. 
Rosya nawskróś pragnie spokoju, a i 
car, lubownik pokoju, nie zechce spro- 


|wadzenia polityki Rosyi nı tory, w 


których zamiast atramentu przemawia- 
łyby armaty. 


przez Dąbrowskiego w dniu 


pwa, w myśl której ad-|stępuje: W 
ombardyi przyjmowała Wolno s $ 

„cych legiony posiłko-| " 010080. Kówność. cuzkiey 
, dzmaki i organizacya Odezwa do Połaków. 1797.) 


Dąbrowski, generał lieutenant rzeczypospolitej : 
polskiej, umocowany do formowania Lagionów ; 
Polskich we Włoszech. 


Do Współ-Obywateli ! 


Wierny Qyczyżnie moiey do ostatniego 
i momentu, walczyłem za jey wolność pod nie- 
śmiertelnym Kościuszką, upadła ona pod prze- 


tyczne 
cyl, OrA 


pozostaie nam iak pocieszają- starały 


zwycięskie pod Dubienką, Ra- 


! sterunk 
ZWY: nierzad 
sta- |icyj, z 
służby, 


towarzysze 


nosić przymuszono, 


brzmieniem naszych polskich nazwisk. 


Tyle ich z rozbitego u innych wy- 
brzeży okrętu maniosła w te strony 
bezpowrotna fala! Z porzuconej ojco- 
wizny wielu rozbitków zachowało tyl- 
ko owych kilka, żle do języka fran- 
cuskiego przystających spółgłosek. U- 
rodzuli się tutaj z matek francuskich 
najczęściej, Francuzami się czują i 
służą poczciwie nowej ojczyźnie. 

P. Kazimierz Stryjeński, który ty- 
mi dniami ogłosił w Revue Contempo- 
raine szkic z życia ulubionej siostry 
Fryderyka W., osławionej Wilhelminy, 
opowiadając nam, jak jej się szyko- 
wało zostać królową EE p à potem 
angielską, przyszło zaś osiąść ostate- 
cznie, jeżeli nie na koszu, to na li- 
chym stołku w margrabiostwie baj- 
rutskiem, p. Kazimierz Stryjeński nie 
wiem nawet, czy się urodził nad Se- 
kwaną. Brata ma w Krakowie, dziel- 
nego budowniczego, który się rodo- 
witym Polakiem mieni. Jednak p. Ka- 
zimierz mówi o francuzczyżnie, której, 
jak swojej używa: „notre langue". — 
Rzecz jego o królewskiej siostrze jest 
araseżą losy pobieżmą, ry 
próbę pióra w historycznym zawodzie. 
Bodaj, że autor nie zajrzał do Droy- 
sena („Góschichte der preussisthen 
Politik*), gdzie byłby się siła dowie- 
dział o swojej pani. Ale nie chcę się 
z nim kłócić o to, tyle rad będąc, że 
jak widzę, wyzbył się nareszcie utra- 
pionego Stendhala, na którym jeździł 
dotąd. Wiem, że jeździł jak na po- 
cztowym koniu, bez osobliwego gu- 
stu, alem zawsze wróżył, że na tym 
odsadzionym Pegazie daleko nie za- 
jedzie. 

Poznałem się w tych dniach z 
pewnym Polakiem, który przyjechał do 
Francyi w celu zapoznania się z nie- 
któremi najnowszemi ulepszeniami w 
dziedzinie cukrownictwa i fabrykacyi 
kieju, w celu skorzystania z nich w 
swoim majątku. Opowiadał mi ciekawe 
rzeczy: 

— Od paru miesięcy siedzę już tn 
i jeszczem nie mógł przestąpić nogą 
żadnej fabryki. 

— Dlaczegóż? — pytam. 

— Nie chcą wpuścić. Nie wyobrazi 
pan sobie, jakim nieprzebytym murem 
otaczają oni swoje tajemnice techni- 
czne. Czegom ja nie poruszył! Stosun- 
ki i znajomości, próbowałem już i 
przez urzędowe figury wpłynąć i szu- 
kałem dróg przez wpływy kobiece na- 
wet. Nic. Wielkie gałęzie produkcyi 
nie otaczają się tu przywilejem, który 
za lat parę może się stać własnością 
każdego: zadawalniają się trzymaniem 


Tryumfy Rplitej Francuzkiey są naszą 
jedyną nadzieją, za iey pomocą i iey aljan- 
tów, może zobaczemy ieszcze domy nasze, 
któreśmy z rozrzewnieniem porzucili. 


kwaterze-główney w Medyolanie. Dnia 


1. Pluviose Roku V. Rzeczypospolitey Fran- 


iedney i nierozdzielney (20). stycznia 
Generał-Lieutenant polski 
Jan Dąbrowski. 


Proklamacya rzeczona, ogłoszona w języ- 
ikach: polskim, francuskim, niemieckim i wło- 
skim, rozeszła się w tysiącach egzemplarzy 
'po Swieoie. 
niezmordowany de la Roche, a kluby patryo- 


We Francyi rozpowszechniał ją 


polskie, istniejące w Paryżu, w Wene- 
z w cólniejszych miastach niemieckich, 
się przemycić odezwę Dąbrowskiego 


przez graniczne kordony do kraju, pozbawio- 
nego wieści o rozbitkach z ostatniej rewolu- 
cy1. Arkusze odezwy rozrzucano na linii po- 


ów austryackich we Włoszech, gdzie 
ko obok rekrutów, pochodzących z Ga- 
naleść można było wojskowych dawnej 
oficerów kościuszkowskich , przemocą 


y zabranych pod karabin. Wrażenie proklamacyi 
go, idźmy Dąbrowskiego potęgowała jeszcze bardzie” ode- 
m honoru i ywa administracyi jeneralnej lombardzkiej, 
, i radi ika w imieniu narodu włoskiego 
się we Wło- do wszystkich Polaków opuszczających ziemię 
wiątyni wolno- ojczystą. Mówiono w niej o enotach narodu 
polskiego, o nieustraszonych zastępach, które 
się dobrze zasłużyły całej ludzkości w wal 
pzez ciemięzcom, depczącym nogami ws» 
ie prawa i wskazywano zarazem 
jako wyswobodzicielkę ujarzmionyć 
dów, utrwalającą zwycięskim oręssm pano- 
wanie ludu. 


żcyę 


(C. d. n.) 


> a T ork w" mm 
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2 


swoich sposobów w tajemnicy, uważa- ,Śnicy 


jąc to za pewniejsze 1 lepsze. Zresztą 
nie owijają mi oni sentymentów swo- 
ich w bawełnę. „Przemysł polski i ro- 
syjski — powiadają mi — robi wszysi- 
ko, ale robi źle. Z chwilą, gdy wy za- 
czniecie robić dobrze, przy waszej ob- 
fitości i taniości pierwszych produ 
któw, my będziemy musieli zginąć. Nie 
dziw sią pan, iż się bronimy.* 

— I kapitulujesz pan! 

— Bynajmniej. Nie mogłem się 
dostać jako praktykant, jadę na pro- 
wincyę szukać miejsca jako prosty ro- 
botnik. 

Ten eksperyment znowu — w czem 
życzę zresztą temu wytrwałemu i 
dzielnemu człowiekowi powodzenia — 
nie jest bez niebezpieczeństw. Pewien 
Polak opowiadał mi jeszcze — 
wszedł do pewaej angielskiej fabryki 
farb anilinowych jako robotnik; otóż 
robotnicy zwąchali, o co idzie, roze- 
brali go do naga, wykąpali w smole 
(farby anilinowe ze smoły się robią) i 
tak udekorowanego wypędziłi na mia- 
sto nie zwróciwszy mu garnituru. 

Z wielką uwagą czytam artykuły 
pana Lody w Echu paryskiem poświę 
cone rzeczowemu, reporterskiemu zba- 
daniu wszystkich tych instytucyj fa- 
brycznych, gdzie robotnicy pracują na 
własną rękę, dla siebie, bez „patrona“. 
Posłuchajcie historyi, zresztą dość kró - 
tkiej, jednego takich przedsięwzięć. 
W kopalniach węgla w Rive-de-Gier, 
towarzystwo je eksp:oatujące ujrzało 
się zmuszonem, w skutek kryzysu e- 
konomicznego, zawiesić eksploatącyę. 


W tym właśnie czasie robotnicy, dla' 


poznawali się, przywiązywali 
się do siebie, meenawidziti się, bili się, 
mężnieli i rośli w siłę, zręczność i 
odwagę Dawano im pojęcia o geogra- 
fii i historyi, jedni uczyli się rysować, 
inni grać, nawet niektórzy wyobrażali 
sobie, że uczą się po angielsku. Już 


od trzech czy czterech lat prowadzili 
takie życie, kiedy wszedłem pomiędzy 
nich, cały wystraszony. Musiałem się 
sam miałem o 
Ponieważ by- 


im wydać niedołęgą, 


sobie to wyobrażenie. 

H . . 

łem bardzo dumny, a nie chciałem 
się narazić na śmieszność, nie otwie- 


rałem ust, zaledwie bąkając coś w od- 
powiedzi na pytanie, włażą': w kąt, 0- 
brażając sią o byle co, płacząc i sto 
razy śmieszniejszym się stając aniże- 
hbym robił tak, jak wszyscy. Żartami 
zbyliby moją niezdarność, darowaliby 
brak obejścia, ale nie mogli mi prze- 
baczyć odosobnienia dobrowolnego. tej 
ponurej postawy, tych odpowiedzi 
krótkich, siłą zdobywanych, tej nie 
zdołności do bawienia się i do bawie- 
nia drugich. To samo na lekcyach: 
celowałem we francuskiem i łacinie, 


ale zupełnie byłem ograniczony 1 śmie- | 
szny w wielu przedmiotach i w Z48-;ność 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24 Grudnia 1896. Nr. 35", 
piej znać od męża, Wnoszę z i w domu i przes szyby tylko okien- 
wszystkiego, że nie oddałbym bez-|ne mogły się przyglądać oświeconym 
względnie dziewczyny do szkoły pu- świątyniom i słuchać pobożnych śpie- 
blicznej, główny kierunek jej pra- wów. Zrobiło im się smutno i nawet 
cy, uczuć, idei pozostawiłbym so-|łzy zabłysły w dziecinnych oczętach. 
bie, ale radbym jej wcześnie dać po-|Ulitowali się nad maleństwem anioło- 
znać cokolwiek stosunki światowe, 
posyłając ją do szkoły dobrze urzą- 
dzonej i dobrze prowadzonej. 

Najważniejszą usługę może oddać 
szkoła. wyrabiając w kobiecie możnośója także ciepłych ubrań 
kierowania i doradzania co do wycho-|trzewików na zimę. Kiedy już wszy- 
wania domowego. Stąd przynosi usługę |stkie piękne te rzeczy były zgroma- 
nietylko wychowankom zakładu, ale|dzone, zabrakło najpiękniejszej t. j. 
i wychowankom w przyszłości, w do-|blasku światła. Wtedy jeden z anio- 
mu początek edukacyi pobierać mają-|lłów zawołał: postawmy piękne drze- 
cym. Wychowanie to domowe było|wo i zapałmy na nim światła, aby i 
daleko mniej dokładnem, kiedy d:- dary nasze i szopka w potokach świa 
wniej nie było ani szkół, pod kierun-|tła błyszczały! Wszyscy aniołowie 
kiem stowarzyszeń religijnych lub|wykrzyknęli: zgoda! pobiegli do lasu, 
świeckim przemysłem zakładanych, a|znależźli tam iskrzącą się od śniegu, 
w tem wychowaniu był brak ogólnego |zieloną, piękną jodłę, zanieśli ją do 
planu, nieobecność wszelkiej naukowej |nieba, przyozdob:li ją jak najpiękniej 
me tody, i cudownie przed dzieómi postawili. 

Bardzo więc ważnym będzie wpływ | Dzieci ogarnęło zdziwienie, podskoczy- 
państwa na tworzenie szkół, na wybórjły, okrążyły drzewko, i zaczęły ska- 
|pierwszorzędnych profesorów; rada|kaó i śpiewać z wielkiego wesela. Wi- 
państwa powinna roztrząsać użytecz-|dział to i Pan z nieba i patrzył na 
programów . nauk i metod nau-gdzieci z miłością, a wtedy wszyscy a- 


naniosły wszystkiego, oo dzieci lubią: 


chowaniu się. Zdobyłem sobie jednak- czania. Pedagogia jest włdłoiwie apli Tniołowie chwycili harfy w ręce i cu- 


że opinię doskonałego ucznia. Lecz 
czułem, czego mi brakło. Starałem się 
z nadzwyczajnem wysileniem ukry- 


kacyą 


prak yczną psychologii i moral-Fdownymi głosami, które się mieszały 
ności. 


szyscy filozofowie, od Plato-|z niewinnymi głosikami dzieci, śpie- 


,na do Arystotelesa, zajmowali się wy-|wali: Chwała bądź Panu na wysoko- 


wać moją głupotę, a ten początek za | chowaniem. Rabelais, Montaigne, Locke|ściach, a pokój ludziom dobrej woli 


wsze mı przeszkadzał póżniej, gdyż 
wyrobiłem w sobie pewną nieśmiałość. 
Nie mam zamiaru spowiadać się, ale 
chcę na moim własnym przykładzie 
zaznaczyć potrzebę szkoły dla dzieci, 
ą mianowicie dla chłopców, gdyż jest 


obrony swoich interesów, związali się ona niezbędną. 


w syndykat, który, nie ograniczając 
się statutami, siał bardzo energicznie 
na wszystkie strony propagandę so- 
cyalistyczną. Na czele tej instytucyi i 


tego ruchu stał bardzo inteligentny i! miała niezłą, - 
nazwiskiem Band-|ność do rachunków. D: 
(kobiet znacznie więcej 


zdolny człowiek, 
rand. Za jego inicyatywą 1 staraniem 


Matka, będąca przez tak długi 
przeciąg czasu moją jedyną nauczy- 
cielką. miała bardzo skromny zasób 
wiadomości. Pięknie pisała, ortografię 
a w szczególności 'zdol- 
Dzis większość 
umie. Lecz 


petycya robotników otrzymała tę sa-| nie narzekam na ten brak, ale żałuję 
tysfakcyę, że towarzystwu nakazano jbraku obcowania z kolegami. Spoty- 


nie zawieszać robót 


Wobec tego to-|kałem młodzieńców, wychowywanych 


warzystwo odstąpiło swoje przywileje, | przez ojców bardzo światłych, którym 


właściwie darowało je robotnikom, W 
ten sposób górnicy zostali właściciela 
mi przedsiębiorstwa i powstała „Mine 
aux mineurs“. Miodowy miesiąc nie 
trwał i paru dni, gdyż zaraz nastąpi- 
ło parę szkód, wywołanych przez na- 


turę, i różni dłużnicy przedsiębiorstw | wedie przepisów, 


wystąpili z pret nsyami. Sprawa zo- 
stała zachwianą. Robotnicy nie mieli 
ani kapitału, ani kredytu. Wszystko 
to dzięki wpływom mocnym i dzięki 
pomocy ludzi dobrej woli zostało usu- 
nięte. Sąd oddalił pretensye, jakie 
dłużnicy mieli do dawnego towarzy- 


stwa, a suma subwencyi ı darów wy-| ką wartość; dzieło to 


niosła 170000 franków. Syndykat 
przyjął formę prawną towarzystwa cy- 
wilnego — i teraz dopiero się zaczął 
miesiąc miodowy. 

Nowe towarzystwo miało wszystko, 


s-—. zmega.. mogło potrzebować, a nawet 


f 


S 


Rigy w czytaniu nędznych romansi- 
m za całą rozrywkę używając spa- 


więcej, gdyż oprócz kopalii I kapira- 
łu obrotowego, posiadało jeszcze sym 
patye i życzenia całego świata robo- 
tniczego, i robotnicy mieli to przeko- 
nanie, że spuszczając się w ciemne 
jamy ziemne, pracują 
chleba, ale jeszcze dla idei. Wszystko 
zostało zmarnowane w krótkim prze: 
ciągu czasu. Ledwie pierwszy trans 
port węgla został przygotowany, wy- 
buchły nieporozumienia. Towarzystwo 
rozbiło się na dwie frakcye; zarząd, 
który chciał je pogodzić, został zrzu- 
cony i frakcye rozdzieliły się, tworząc 
dwa niezależne towarzystwa. Obecnie 
to co zostało z pierwszego, dawnego, 
wegetuje najmizerniej; rozmaite cię- 
żary pochłaniają więcej niź połowę 
zarobku i robotnik-patron musi się 
zadawalniać 2 fr. 50 c., podczas gdy 
przecięciowa płaca dzienna na całym 
pobrzeżu Loary wynosi 5 do 6 fr. Dru 
ga połowa, drugie towarzystwo (nazwa 
jego „Societé civile d'Egarand*), któ- 
remu w dalszym ciągu przewodniczy 
Baudrand, znajduje się w podobnych 
zupełnie warunkach i istnienie jego 
w tej chwili jest mocno zachwiane. 
— Interes był dość dobry — mó- 
wił dziennikarzowi jeden ze spokoj- 
niejszych robotników — aby patron 
zarobił w tem jakie pół miliona fran- 
ków. Myśmy zaś wydobyli 20.000 tonn 
węgla, zarobiliśmy po 4 franki na ton- 
nie i ledwie że możemy z trudem 
związać koniec z końcem. K. 


MIAL TT e. 


VII, 

Wychowałem się w Saint Jean Bró 
velay, gdzie nie było nigdy szkoły. 
Mieliśmy w parafii dwóch chłopców 
służących do mszy, nazwanych chó- 
rzystami, których rektor uczył łaciny, 
o której nie miał wyobrażenia, ale w 
końcu nauczył ich czytać. JA zaś, do 
wstąpienia mego do szkół, aż do 
ósmego czy dziewiątego roku, miałem 
jedynie matkę za profesora. Tak na- 
miętnie lubiłem czytać, że mnie za 
kark brano, zmuszająs do wyjścia na 

owietrze. Musiałem przeczytać wszyst 

ie romanse, które w domu z kąta 
wywlokłem. Matka zmuszoną była po- 
palić te książki, nie obeszło mnie to 
woale; umiałem je na pamięć. Zawsze 
żałowałem, że nie chodziłem wtedy 
do szkoły, naprzód byłbym się nau- 
ozył w czasie właściwym wielu rze- 
czy potrzebnych, których już nigdy 
nie mogłem dopędzić, powtóre, mial- 
bym kolegów przyjaciół lub nieprzy- 
e co stanowi nieodzowną potrze- 
ę w szkole życia. Podczas kiedy 
przesiadywałem całymi dniami, zato- 


„oeru w około łączki w Colas, krok za 
krokiem, jak na procesyi, moi rówie- 


Na święta! 


PP SEZ 


jobok tych 
nietylko dlia; 


nie brakło żadnych wiadomości, szko-; 
łą objętych, którzy nauczali wyśmie-; 
i igu był zwyczaj 


nicie, a w rezultacie otrzymywali, że 


jich uczeń wyrabiał się na niesympa- 


tyczny automat, wyczyszczony, wy- 
sztafirowany, obracający się w salonie 
powtarzający cały swój repertuar za 
pokręceniem korby. 
dziecku było, ale nie było dzie:ka. 


Kiedy piszę te słowa, przychodzi czaj sztrasburski, uważając go za ja- |gerą dl 
mi na myśl „Emil“ Rousseau. Niektó-|kąś resztkę pogańszich obyczajów, Dorna 
re wymowne zniewagi rzucane w tej | która, nie licowała z cbrześcijańskiem wiec, 

| pojęciem 


społeczeństwo, mają wiel- 
zasiało wiele 
pojąć, obudziło wiele uczuć. A jednak 
cała osnowa dzieła jest nonsensem. 
Widzimy ezłowiska  poświęcającego 
się, aby stw: rzyć człowieka; gdyby 
tworzył ludzi, bylby profesorem, a tak 
jest tylko nieudolnym nauczycielem. 


książce na 


Roz ssEBU mere FIX ZAOREJ CA BĘ 3WyM) drzewko nie liczy więcej nad sto lat 


idealem. Pierwszy błąd tej postaci le- 
ży w tem, że żyje sam ze swym,u- 
ezniem: wprawdzie przesuwają . się 
sąamotników ludzie niby 
żyjący, ale sztuczni; w końcu jego 
dziwnego wychowania objawia się 
Zofia, ale wszystko ogranicza się do 
odciętego od świata osobnika. Otóż 
z całego tego wysilenia wynika nie- 
zdarny głupiec, pomimo  stoiekich 
zdań, jakie wygłasza i nieuk, pomimo 
zarozumiałej swady, jaką się popisuje. 

Przyznać należy, że mniej dziew- 
czynie przystoi zawcześnie stykać się 
ze światem zewnętrznym, potrzebuje 
też mniej ruchu fizycznego. Przezna- 
czenie kieruje jej przywiązanie i nozu- 
cia do kilku osób, podczas gdy męż 
czyżni narażeni są na przyjaźnie i me- 
przyjaźnie w tłumie. Wielu filozofów 
i prawodawców, ze względu na koło, 
w jakiem ma się działalność kobiety 
obracać, tj. w rodzinie, chcą, aby w 
tejże rodzinie wychowanie kobiety mo- 
gło się dopełniać. Przesadzono w tej 
mierze. Jeżeli kiedyś ta doktryna mia 
ła racyę bytu, dziś musi być zmody- 
fikowana. 

Kobiecie potrzeba mieó męża, ojca 
lub brata, którzyby zabezpieczali jej 
potrzeby 1 czuwali nad jej bezpieuzeń- 
stwem. Jeżeli uwolnioną będzie od ko 
nieczności zarobkowania i prowadzenia 
interesu, może zająć się rodziną i 
uprzyjemnić rodzinne życie. Zadanie 
to jest odpowiednie przy miotom, jakie- 
mi ją natura obdarzyła, i w spełnia 
niu tego zadania kobieta znajdzie tyle 
szczęścia, ile ze swej strony jego u- 
dzieli drugim. 

Ale zdarza się, że kobieta nie ma 
ani przyjaciół, ani protektorów, zmu 
szona walczyć z siłiarai wrogiemi, pro- 
wadzić interesa majątkowe, albo pra- 
coWwać na zarohak dla utrzymania sie 
bie i dzieci. Dziś, kiedy nawet jedy- 
nie odda sią obowiązkom matki i żo- 
ny, mie uczawa tej słodyczy, jakiej 
dawniejsze kobiety doświadrzały. Cze 
mu? Rodzina była monarchią samo 
wladua, kobieta w niej poddanką, sza 
nującą pana 1 władcą; dziś rodzina 
jest republiką, w której kobieta ma 
głos doradczy i przestrzegający. Prze- 
stała być posłuszną z zamkniętemi o- 
czyma. Więc sprawiedliwie i pourze- 
bnie jest, aby ją objaśni* i właściwie 
wykształcić. Pomiędzy doktryną so- 
cyalną, która chce mieć kobiety zam 
knięte w haremie, a utopiami kilku 
przewróconych głów kobiecych, które 
chcą przekształcić kobietę, zamienia- 


jąc ją w mężczyznę (co nie da się 


osiągnąć, gdyż nigdy nie zdobędzie 
kobieta naszej siły, a straci swój 
wdzięk), pomieśció można kobietę in- 
teligentną, rozsądną, światłą, łagodnie 
postępującą, dobrą doradczynię, współ- 
pracowniczkę ukochaną i potężną po- 
cieszycielką. Patrząc na świat ze swe- 
go salonu, można ten świat nawet le- 


Na święta! 


| Condillao. 


„święta 
jdrzewko zatem na ziemiach germań- | tantów : 
„skich, a raczej na tych, do których |ljgna Curkoyskiego dla Sadagóry, Szymona 
ale jak katarynka! własności Niemcy mają pretensyę, nie | Wydiniwski/go dla Storożyńca, Wiktora Wa- 
„ hezyłoby więcej nad lat 800. Przez | sjlowskiecgd dla» Kimpolungu, Władysława 


Wszystko w tem cały wiek siedemnasty i osiemnasty | Mjerzwiń 


waj adkąd Alzacya stała się czę= | moc 


Leczniczy koniak Tokajski flas 
Wodka ziołowa ks, kneippa flaszka 75 et. 
Wanilia „Bourbon“ deka 80 et. 


są pedagogami, tak jak Rousseau ijna ziemi! 


KRONIKA. 


Lwów d. 32. grudnia. 


Juliusz Simon. 


Wiek Bożego drzewka. 


Wieczerza wigilijna jest e naszym Mianowania. Prezydyum kraj. dyrek- 
| rodzinnym zwyczajem, natomiast cho- |eyi skarbu zamianowało oficyała rach. Pa- 
dnki lud nie zna, bo przyszła ona do|włą Jaremczuka rewidentem rach. w IX kl. 
do nas z zagranicy, a mianowicie |rgngi, asystenta rach. Feliksa Zimmera ofi- 
z Niemiec. A 1 tam nie wyszła ODA |cyałem rach. w X kl. rangi, wreszcie prak- 
z pod chat wieśniaczych, aby strojniej- tykanta rach. Antoniego Kinalskiege asysten- 
sza i bogatsza stanąć na posadzkac tem rach. w XI kl. rangi. 
książęcych, lecz przeciwnie, z salonów| Awans w sądownictwie bakowiń- 
przeszła do pokojów, a z pokojów do | skiem. Minister sprawiedliwości przeniósł : 
izdebek. | adjunkta sądu pow. Juliusza Hubricha z Za- 

Pierwszą wzmiankę kronikarską Spo-|stawfej do Seretu; oraz zamianował; adjun- 
tyka się w rękopisie niemieckim z T. ktam | sądowymi adjunktów sądów pow.: 
1604, który powiada, że w Sztrasbur-| Teofila Simiorowicza w Rudowcach i Gize- 
obwieszania jodeł na |gorza Hankiewicza w Sadagórze, obu dla 
łakociami. Boże | Czerniowiec; adjunktami sądów pow. auskul- 
Mieczysława Bayera dla Seretu, Ju- 


zło.onymi 


ego dla Zastawnej, Jana Stefa: 
a Stanestie, dr. Łazarza  Ohrlan- 
treżyńca, Emila Tomoruga dla 
atry, Eliasza :zemakę dla Rado- 
. Jerzego Tarnawskiego dla Solki i 
etryusza Gallina dla Radowieec. 
Ffrye świąteczne w szkołach. Na 
ozporządzenia ministra wyznań i o- 
z dnia 10. grudnia 1896 1. 30.459 
ferye z powodu Świąt Beżego Naro- 
a wszkołach Galicyi zachodniej 
ać w bieżacym roku wyjątkowo do dnia- 
stycznia 1897, a nauka szkolna ma się 
Z poczać w poniedziałek dnia 4. stycznia. 
wieku, chociaż "niespfawdzona leg3i”| eryć te « AOL stęż 7w-tyeh szkolen 
da twierdzi, że już w r. 1682 po be |jak zwykle”dnia 23. grudnia. 

twie pod Licenem, szwedzki porucznik, W szkołach Galieyi 


kaznodzieja z kazalnie gromili zwy- | powicza 


święta Boż+go Narodzenia. | dr. 
Słowa kapłańskie niewiele zdziałały, 


=) 


ścią królestwa francusk.ego, pod wpły- |świ 
wem cywilizacyi francuskiej znikła | p 
choinka ze złoconymi jabłkami i orze- 
chami, 

W krajach czysto niemieckich Boże 


It 


wscho- 


ag sią leczył z ram utrzymanych |q piej rozpoczęły się ferye z powodu Śwląt 


|wnej chacie chłopskiej, zdumionym |mjnistra z duia 14 grudnia 1895 1. 30.820 


aż do świąt Bożego Narodzenia w pe-| Bożego Narodzenia na mocy roztorządzenia 


dzieciom gospodarstwa odsłonił na|w bieżącym roku wyjatkowo już dnia 20 
wilję błyszczącą od świateł choinkę. |grudnia zamiast o trzy dni później. Kończą 
Na północy i na południu Niemiecjsię zaś te ferye, jak zwykle dnia 28 gru- 
przed wojnami napoleońskimi dopiero, |dnia 1896, a we wtorek dnia 29 grudnia 
tu i owdzie zwyczaj strojenia wilij- rozpoczys+ się w tych szkołach regularna 
nego drzewa  zapuszczał korzenie. |nguka. 
Wpływy francuskie wprowadziły na| Z polleyi lwowskiej. Dziennik Pol- 
chwilę zastój w rozwoju tego obycza- | ski doncsi: „Urzędnik policyjny Kantor, 
ju i dopiero gdy się Europa i Niemcy |który w ostatnich wypadkach akademickich 
uspokoiły po zawierusze rewolucyjnej, odegrał :ak niesympatyczną rolę, stanął bo- 
wrócili Teutoni do choinki, uważając| wiem pc stronie policyantów, otrzymał dy- 
ją za wyraz par ezcellence niemieckiej | misyę*. 
kultury. : Wykręt na swój sposób. W naszem 
I dziwna rzecz, protestanckie Pru- |sprawordaniu z obrad delegatów stronnictwa 
sy prym wiodły w rozprzestrzenianiu |ludoz ègo, donieśliśmy, iż zebranie to na 
zwyczaju. Już w r. 1816 choinka, u-|podstwie wniosku dr. Karola Lewakowskie- 
znawana przez dwa dziesiątki lat za|go, fowzięło uchwałę, mocą której postano- 
rzecz „ordynarną* wraca napowlót do|wiormo, utworzenie w przyszłej Radzie pań 
Berlina, a w tymże samym Czasie ZA- siwa * z posłów ludowych, odr ę bnego 
noszą ją pruscy żołdacy do Gdańska. klułu polskiego, dla którego statut uchwali 
Od r. 1830 rozpowszechniła się gwiazd- rads naczelna stronnictwa ludowego. 
kowa jodła po wszystkiej ziemi nie- Obecnie otrzymujemy od dr. Lewakow- 
mieckiej. Do Wiednia i Austryi przy |skiego sprostowanie tej treści: „Uchwała ta- 
niosły ją protestanckie rodziny hesseń-|k;jevie zapadła. Przeciwnie uchwalono 
skie dopiero w kilka lat po napoleoń- | jpgległośnie, wniosek podpisanego, który o- 
skich wojnach. Rozumie się, że zwy: |jwaca jak następuje 1) Cała delegacya 
czaj ten długi czas kultywowały same | go ka do rady pańs'wa we Wiedniu, w spra- 
tylko rodziny arystokratyczne i ksią-| Rah narodowych. t. j. ogół narodu polskie- 
żęce. Tak samo w Paryżu zaakłimaty- |/'beobchodzących, powina występywać w obec 
zowała się choinka dopiero po wojnie nidy panstwa austryackiej i rządu austr. 
pruskiej. Już w roku 1840 ks. Helena | vwwzględnie solidarnie. 2) Posłowie stron- 
Orleańska ustroiła dla swych dzieci, |retwa ludowego pod żadnym pozorem nie- 
drzewko, ale był to tylko sporadyczny, |-stąpią do żadnego klubu, w parlamencie 
wypadek. A i teraz sam tylko Paryż |ried, utworzonego, na podstawie dotąd obo- 
hołduje pruskiemu, jak go nazywajź. |viązujących statutów Koła polskiego we 
obyrczajowi. iedniu. 3) Stronnictwo ludowe uznaje po- 
U nas Boże drzewko nie liczy z żytek i potrzebę łącznego występywania ca- 
wnością więcej lat nad 50. łej delegacji polskiej wobec izby austryackiej 
Uczeni widzą w niem pozostułóółj rządu, i poleca swojej radzie naczelnej, 
pogańskich obyczajów. I istotnie ,akł ażeby wspólnie z posłami stronnictwa ludo 
święto Bożego Narodzenia wypadłonaą wego, taki projekt statutów dla Koła pol 
«zas pogańskiego święta zimowigoj, skiego wygotowała, na który to stronnictwo 
Dr. Kurol Le 


Istotnie godna podziwu odwaga twier 
dzenia, że trzy owe dosłownie przytoczone 
uchwały nie znaczą pokrótce: iż postano 
wiono utworzenie odrębnego Koła polskiego 
ve Wiedniu. Nie przypuszczają chyba pano- 
wie ludowcy, aby większość posłów mogła 
się zgodzić na wstąpienie do takiego Koła, 
dla którego statut uchwalą pp. Lewakowski, 
Stapiński, Wysłouch eż consortes ! 

Jasełka. Konferencya męska Tow. św. 
Wincentego à Paulo urządzła wczoraj dla 
.{ dziatwy odwiedzanych rodzin „Gwiazdkę* 
połączoną z „Jasełkami* w szkole im, Sta- 
szica. Obeenymi byli hr. Męciński, ks. kan. 
Szymonowicz prof. Thullie, Marczyński, Żeń- 
czak, ks, dr. Malarski, ks. Krechowicz, ks. 
Boryszko, radea Mikłaszewski, pp. Kope- 
styński, Sedlaczek, Rein, Pokorny, a oprócz 
innych jeszcze panów i pań, bardzo a bar- 
dzo wiele nędzarzy. Po udatnem przedsta- 


Narodzenie w Niemcz 
spieszyły 'łumy świąte 
jone do kościołów. Tylk 


aaa. 


20 et. 


wie i rzekli: zróbmy, aby się dzieci 
także cieszyły z Narodzenia Pana! I 


zabawek, pierników, orzechów, jabłek 
i ciepłych 


9912 ame ma a 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


wił prof. Thullie do tych, którzy gdy im 


mnieć sobie mają Jezusa w stajence! Na- 
stępnie rozdzielano między biedną  dziatwę 
odzież, pieczywo Świąteczne i bakalie z 
„drzewka“, 

Chwila zadowolenia, chwila szczęścia, a 
wspomnienie miłe nawet na lata! Kto to 
już przebywał, ten odczuwa ważność wrażeń 
z lat dziecinnych. Zgromadzono koło nie 
licznych, dla uświęcenia chwili podniosłej, 
Każda twarz promienieje, każde serce roz- 
grzewa inne uczucie. Niejeden cieszy się po: 
wodzeniem dzieci przedstawisjących, twarz 
rodziców rozjaśnia zadowolenie, iż mogli 
wspólnie z dziećmi spędzić czas, patrząc na 
te piękne obrazy, słuchając tych przepięknych 
kolęd, ale czyż nie najwznioślejsza chwila 
to dla tych „biednych* dzieci, o których 
pomyślały zacne dusze? Obowiązkiem to 
każdego serca obywatelskiego, każdego czło- 
wieka lepiej myślącego, a jednak nie wielu 
tych, których zachęciły słowa  Jezusowe: 
„Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie!“ 

Cześć tej małej garstce, cześć! Niechaj 
chwila uszczęśliwiająca tylu opuszczonych, 
będzie zachętą dla Bzerszej publiczności do 
pełnienia tak ważnych obowiązków, jak na- 
karmienie głodnych i przyodzianie nagich, 
a zaiste” błogosławieństwo ich nie minie! 
Nadmienić musimy, że Tow. św. Wincen- 
tego a Paulo nie poniosło uszczerbku z po- 
wodu urządzenia „drzewka“, ponieważ na 
ten cel zebrano w krótkim czasie kwotę 
80 złr. 

Jeszcze w sprawie komersu. Otrzy- 
mujemu z Czytelni akademickiej następujące 
piamo z prośbą o zamieszczenie : „Po zacią- 
gnięciu bliższych informacyi uważamy za 
swój obowiązek, w interesie prawdy i słu- 
szności, prosić Szan. Redakeyę o skonstato- 


dzonym dnia 17 bm, obok grona młodzieży 
politechnicznej brała udział także część słu- 
chaczy uniwersytetu. Stwierdzamy jednakże, 
że komers ten wraz z towarzyszącym mu 
gęsiorem urządzonym został wbrew inten- 
oyom któregokolwiek z Towarzystw akade- 
miekich." 

Nowosądecka „Przyjażń*, stowarzy- 
szenie katolickich robotników wydało 


wykluczeniem stowarzyszeń socyalistycznych, 
następującą odezwą: 
was przyjaciele robotnicy, abyśmy w tej 
właśnie chwili, kiedy ludzie nieprzychylni 
nam, siejąc nienawiść kopią rów niezgody 
między nami, o ile sił naszych wspólnie pod 
sztandarem Krzyża rozpoczęli akcyę obronną 
imieniem klas pracujących. Bo jeżeli każde 
stowarzyszenie samoistnie działać będzie, nie- 
mając stałego i dobrze opracowanego pro- 
gramu, to śliczne nazwy jak „Przyjaźń*, 
„Ojczyzna“, „Praca“, Jedność“ it. d. po- 
zostaną bezskuteczne. Na zgromadzeniu w 
Nowym Sączu w dnin 22. listopada posta- 
wiony wniosek wspólnego zjazdu został przy- 
jęty. Niechaj nie zostanie martwym wyra- 
zem! W imię chrześcijańskiej sprawiedliwo- 
ści, miłości bliżniego i patryotyzmu stańmy 
jednością silni i urządźmy zjazd. a to w 
celu wspólnych porozumień i narad nad dolą 
szą. W "myśli-iei wydajemy ninigjnea odp- 
zwę do was przyjaciele-robotnicy!  Potrzepa 
wpierw omówić, gdzie zjazd urządzić i kie- 
dy? Dalej uchwalić wybór delegatów podług 
ilości członków stowarzyszeń, którzyby zna- 
jąc dokładnie sprawę, naradami swemi przy- 
czynili się do rozwoju i akeyi ratunkowej. 
Listy w tej eprawie adresować należy 
do p. Karola Radwańskiego, sekretarza 
„Przyjaźni* Nowy Sącz, dworzec. 
Tolerancya. Otrzymujemy następujący 
list: Korespondencye podane w Gas. Nar. 
z Baczacza w początkach bm., a zdaje się 
i lubaczowska w nr. 851 mają jedną cechę, 
tj. tolerancyę braci Rusinów w obec nas 
Poluków. Krzyk i lamenta podnoszone w ga- 
zetkach ruskich na rzekomy ucisk nie usta- 
ją, ale też i praca nad zruszczeniem „łacin- 
ników“ po wsiach, odległych od kościoła 
parafialnego nie ustaje. Wypadków takich, 
jaki miał miejsce przed dwoma laty w Bie- 
lawcach, gdzie nauczyciel Rusin, raczył nie 
wpuścić wikarego łacińskiego z Brodów do 
szkoły nu naukę religii, mało, praca jednak 
cicha i skryta w takich parafiach, gdzie są 
„twaldzi* trwa dalej. Co bowiem oznacza 
niechęć ludu ruskiego do tych wsi, które sa 
obrządku łacińskiego? Skąd się bierze szy- 
dzenie z mowy polskiej? Z jakiej przyczyny 
chłop nasz na wsi, pojąwszy żonę Polkę 
odważa się „w delikatny sposób“ z kijem 
w ręku lub samym kułakiem nakłaniać żo- 
nę Polkę do przejścia na obrz. gr. i wymu- 
szać na niej pozwolenie  „przechrzezenia 
dzieci“? Wszak znam dokładnie wypadki, 
gdzie sługa obrz. łać. dostanie pozwolenie 
pójść na nabożeństwo tylko pod warunkiem, 
jeśli przyrzeknie, że pójdzie do cerkwi a nie 
do kościoła. Znaną mi jest osoba i to pod 
Lwowem w Q., która idąc za Rnsina złożyć 
musiała jakby protestantka, rewers, że dzie- 
ci będą chrzczone na ruskie. W obeo takiej 
toleraneyi każdy ksiądz łaciński broniący 
swych parafian, staja w oczach serdecznych 
nam jako wróg i dostaje nieraz tytuł „pa- 
dlec". Aby wiedzieć co się dzieje w szko- 
łach, trzeba bywać tu i owdzie, a poznaje 
się, jaki wiatr wieje. Nieszczęśliwi, polito- 
wania godni są Polacy rozrzuceni po wsiach 
ruskich. Bawiąc w Gródku, dowiedziałem 
się z ust wiarygodnych że i tam niedobrze; 
w Lubieniu jest około 500 Polaków, ci 
księdza swego mało widują, sale mają o- 
chronkę Sióstr Służebniczek. Starzy do o- 
chronki nie chodzą, a dzieciom szkolnym po 
nauce odwiedzać ochronkę i uczyć się tam 
pacierza polskiego zabronił pod karą p. pro- 
fesor D. Jaki szacnnek mają Służebniczki 
obrz. łać. świadczą słowa profesora, które 
wypowiedział na konferencyi okręgowej w 
G., a mianowicie, że „w ochronce uczą rze- 
czy niemoralnych*, Jeśli p. profesor odwa- 
żył się wypowiedzieć takie zdanie o insty- 
tucyi katol. łac. w obec ludzi inteligentnych, 
to eo musi głosić między ludem? To także 
toleraneya. Dowiedziałem się dalej, że z roz- 
porządzenia władzy mają księrza wikarzy 
jeździć do Lubienia dwa razy na miesiąc ze 
mszą św. Kiedy jawił się ksiądz w ruskie 
święto ze mszą i nauką (Polacy wszyscy i 


wieniu „Jasełek* pięknie i rzewnie przemó-ł dwór obchodzi święta ruskie), uderzono na 


wanie, że w niefortunnym  komersie, urzą-! 


gwałt, że księża polscy robią rozdwojenie i 


w izdebece „chłodno i wilgotno", przypo- |demonstrzcye. Więc jeśli ksiądz parafialny 


odprawi mszę św. tym, którzy święcą, a do 
kościoła nie idą, bo 12 kl. drogi, to krzyw- 
da Rusinom i dwojenie narodu. Tak tu cho- 
dzi o to, aby tem chłopek nie poznał bliżej 
swego księdza, aby ksiądz broń Boże nie 
pouczył chłopka o obowiązkach religijnych. 
Jedność więc wtedy i zgoda, kiedy Polak 
ruszczeje i ulega we  wszystkiem braciom 
Rusinom. Gdzież tu ucisk ze strony Pola- 
ków, jaka tolerancya Rusinów ? M. 

Ks. Edward Ortved proboszcz z Ma- 
riebo w Danii, bawi w Krakowie, Marie- 
bo jest to okolica wielkich plantacyj bu- 
raków cukrowych. Przebywa tam we wsiach 
pobliskich około 1000 rebotników polskich 
z różnych stron kraju, nawet i z Gałicyi, ka, 
Ortved, wychowany w Prusiech wschednich, 
nauczył się języka polskiego i właśnie z te- 
go powodu przez biskupa Jana v. Kuch, wi- 
karynsza apost. dla Danii i Ielandyi, został 
przeznaczony do tej miejseowości, aby mógł 
Polakom udzielać pomocy duchownej, z któ- 
rej też chętnie korzystają. Wzrastająca liczba 
parafian katolickickich, t. j. prawie wyłącznie 
polskich, sniewoliła ks. Ortveda do pomyśle- 
nia o budowie odpowiedniego kościoła. Bu- 
dowa już rozpoczęta, Do dokończenia brak 
jeszcze około 10.000 zł. Ka. Ortved przybył 
w nasze strony, aby starać się o uzyskanie 
pomocy materyalnej. Wątpić nie można, iż 
sprawa pomocy religijnej dla biednych na- 
szych emigrantów, zagnanych za zarobkiem 
w kraje protestanckie, dozna przychylnego 
przyjęcia, 

Strach ma wielkie oczy. Z Bytomia 
na Górnym Ślązku otrzymała berlińska Post 
następujące doniesienie: „Z nakazu tutejszej 
miejscowej władzy odbyto rewisyę u człon- 
ków bytomskiego polskiego stowarzyszenia 
„Sokół“, przyczem zabrano spis członków 
wszystkich towarzystw sokolich na Ślązku 
i spis imienny „polskich agitatorów* z po- 
daniem miejsca ich zamieszkania, Nadto zna- 
leziono projekt alegorycznego tableanx, które 
miało być przeznaczone dla towarzystw s80- 
kolich a w Katowicach skonfiskowano obie- 
gający narodowo-polski poemat. O ile się 
zdaje, nie zachodzi w tych wypadkach oko- 


do jlicznościowe uderzenie w bok Polaków, ale 
wszystkich stowarzyszeń  katolicko-robotni- | raczej jest to akcya rządu przeciw całej pol- 
czych w Galicyi i Slązku tj. „Przyjażni*, |skiej propagandzie", Czyż tego rodzaju „pol- 
„Ojczyzny“, „Pracy“, „Jedności* i t. d. ziskie zbrodnie* nie muszą wywołać uśmiechu 


politowania dla rządn zjednoczonych Niemiec, 


„Odzywamy się do;który się ich obawia? 


Rozbicie się pociągu. Z Warszawy 
donoszą dnia 21. bm. Dziś o godzinie 7. 
minut 50 rano pociąg osobowy kolei obwo- 
dowej, utrzymujący komunikacyę pomiędzy 
dworcem kolei wiedeńskiej a dworcami pra- 
wego brzegu Wisły, przy wejściu ze stacyi 
towarowej na Czystem na linię obwodową, 
wskutek złego nastawienia zwrotnicy, głó- 
wnie zaś z powodu niezwrócenia przez ma- 
szynistę pociągu uwagi na brak właściwego 
sygnału optycznego i na znaki ostrzegające, 
podawane przez służbę atacyjną, wpadł na 
stojące na t. zw. zwrotnicach angielskich ła- 
downe wagony towarowe, przeznaczene do 
odejścia w drogę. W pociągu osobowym 
znajdowało się 40 pasażerów, jadących na 
Pragę, a nadto w wagonie sypialnym oste- 
rech, jadących w bezpośredniej komunikacył 
z zagranicy, Pasażerowie wszyscy = r 


wie ocaleli, jak również służba  podkągodi: = 


W pociągu osobowym uległy silnemu uszko- 
dzeniu tylko parowóz i wagon bagażowy; 
uszkodzenia pozostałej części taboru w lioz- 
bie 5 wagonów osobowych dzięki niezwykle 
silnej konstrukcyi następującego bezpośrednio 
za brankardem berlińskiego wagonu sypial- 
nego, stosunkowo nieznaczne. Natomiast sku- 
tki katastrofy odbiły się silnie na wagonach 
towarowych kolei wiedeńskiej, które zostały 
najechane, Uderzenie było tak gwałtowne, 
iż trzy z tych wagonów rozbite zostały pa 
drobne szczątki, reszta zaś w liczbie pięcin 
uległa bardzo poważnym uszkodzeniom. Po 
sprowadzeniu ze atacyi innego pociągu i wy- 
prawienin pasażerów w dalszą drogę, na 
miejsce wypadka (który nia wywołał przer- 
wy w komunikacji, gdyż wydarzył się na 
linii bocznej) wysłano robotników dla uprzą- 
tnięcia rozbitych wagonów. Uprzątanie to i 
przeładowanie ocalonego z wypadku towarn, 
trwało do późnego wieczora. Straty w tabo- ' 
rze, uszkodzonych liniach i zniszezonym to- 
warze, wynoszą około 50.000 rs. 

Proces Stambułowa. Dnia 21. bm. 
rozpoczął się w Sofii proces przeciw mor- 
dercom Stambułowa. Zawezwano wogóle 130 
świadków i prawie wszyscy się stawili. Z 
powodu wielkiej liczby świadków, publiczność 
nie została dopuszczoną do sali. Sądowi 
przewodniczy Passarow. Pani Stambułow 
nie jest obecną. Rozprawy odbywają się w 
wielkiej sali słowiańskiej „Besedy*, a przy- 
słuchuje się im wielu przedstawicieli prasy, 
oraz tłómacze konsulatów. Oskarzeni oświad- 
czają, że nie poczuwają się do winy. Zezna- 
nia świadków nie przynoszą nowych azeze- 
gółów, Wśród żywego poruszenia odczytanooć 


list Stambułowa z dnia 16. marca 1895 rot? 
ku, w którym tenże przedstawił plan swego ki 
zamordowania. List ten napisał tedy Stam-** 
swem 1 


bułow przeszło trzy miesiące przed 
zamordowaniem, W liście tym stwierdza; 


Stambułow, iż dnia 15, marca 1895 roku "' 


do Sławkowa (b. ministra) przyszedł Zacha- 
riew z Samakowa i zawiadomił go, że Na- 
czewicz z Tufekcziewem utworzył bandę z 
kilkunastu ludzi, która starać się będzie o 
zamordowanie go pod każdym warunkiem. 
O zamierzonem morderstwie zawiadomiono 


już zaufanych na prowineyi i polecono im, ' 


aby skoro morderstwo zostanie spełnione, 
wysłali do księcia dziękczynne depesze, iż 
kraj uwolnieny został od tyrana. (O zamie- 
rzonem mordersiwie wiedział także FRączo 
Petrow. „Czy książę o tem wiedział — pi- 
sze Stambułow — nie jest mi wiadomem,. 
ale nie byłoby w tem wcale nie szczególne- 
go, gdyby wiedział“. Naczewicz doradzał 
księciu przyjęcie Tufekcziewa na audyencyi, 
aby go w ten sposób zachęcić do  mordera 
stwa. Miał on Tufekcziewowi oświadczyć, it 
książę chętnie przyjmie wiadomość o fakcie 
morderstwa, gdyż Stambułowa nienawidzi, 
Oskarzeni oświadczają, iż są niewinni, a 
Tufekcziew podnosi z żałem, że chętnie był- 
by zgładził Stambułowa, jako tego, który 
winien był śmierci jego brata. Bona Gieor- 
giew usiłował wykazać alibi. Świadkowie 
nie poznają w oskarzonych morderców Stam- 


z 


odsyłamy franco. 


| 


i] 
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bułowa. Służący Stambułowa Gunczo zezna- żył członków poselstwa, i na czele stu emi-; po południu, zgromadzi niewątpliwie liczną 


je, że dowiedział się, jakoby woźnica, który rów wdarł się do domu, z zamiarem krwa- 
wiózł Stambułowa w ową fatalną noc, juź wej zemsty za obrazę chorągwi poświęcanej. 
przedtem 6 zamierzonem morderstwie swego | Jedynie dzięki interwencyi wojska członko- 
pana opowiadał. | wie poselstwa byli uratowani. Fakt ten był 


Malarz i księżniczka. Z Rzymu pi-,basłem do ogólnego wrzenia: na wieść o 
szą: Po senzacyjnej ucieczce rzymskiego ma- | zniewadze wyrządzonej chorągwi „przez oczy 
larza Filipa Folchi z księżniczką Elwirą  niewiernych*, pospólstwo rzuciło się na 
Burbońską, obiegają najsprzeczniejsze wiado- dzielnice chrześcijańskie i poturbowało wielu 
mości 60 do miejsca ich pobytu. Jedni mó , cudzoziemców. Zaburzenia te sprawiły, że 


publiczność, która zechce się tym sposobem 
przyczynić do pomnożenia funduszów termi- 
natorów pod opieką oddziału św. Stanisława 
Kostki, 

W „Jedności”* stowarzyszeniu katolic- 
kiem robotników, odbędzie się w niedzielę 
27 bm. w południe wspólny opłatek dla 
członków. 


ECOLĘDA. 


polsko - ruska. 


Pewnego razu — przed laty — na 
wilii ruskiej u ks. metropolity Litwi- 
nowicza byli ks. Leon Sapieha, hr. 
Alfred Potocki i inni dostojnicy pol- 
scy, a także p. Zyblikiewicz, wówczas 


uzupełniającej nowelę przemysłową, nych o zamordowanie kupca niemi*9 


zabrał głos arcybiskup wiedeński, ks. ķi Assnera. i > 
kardynał Gruscha i mówił o konie- Rwa oi. Wa Lr ZE: "a 
czności pielęgnowania uczuć religi- t eaa dny ES 
nych u terminatorów i o stosunku ° pozostawili. Jest podejrzenie, że pe- 
pryncypałów do terminatorów. ,wna banda rozbójników hiszpańskich 

której kilka napadów i mordetstw przy- 


Pod koniec swej mowy, dziękując 
za ustawowe uregulowanie instytucyi pisują, także Hassnera zamordowała. 
Na każdy sposób wpadła policya maro- 


Repertoar teatralny. jeszcze nie marszałek. Jak to ks. Li- 


terminatorów, wyraził ks. kardynał 
życzenie, aby niedzielna nauka religii 17M 
y Baca E, naea OOST kańska na trop do wyszukania wino- 


wili, że się schronili: do Francyi, drudzy że 
do Hiszpanii. W istocie para zakochanych 
wyjechała do Hiszpanii, gdzie wsiadła na 


ogólne zgromadzenia cechów tureckich za- 
wieszono aż do roku 1826, pamiętnego rze- 
zią jańczarów, w której i cechy bardzo po- 


okręt hiszpański i wylądowała w Nowym, ważny brały udział. 


Jorku. Folchi postanowił wziąć rozwód zł 


żoną (z którą, jak mówią, wział tylko ślub ;? 
|janczarów. Do takich cechów wpływowych 


kościelny bez ślubu cywilnego, obowiązują- 
cego we Włoszech) i zaślubi donnę Elwirę. 
Żona Folchiego była guwernantką w domu 
margrabiego Theodoli, wziął z nią ślub, 
kiedy była umierającą, Wobec władz wło- 
skich de jure nie jest żonatym i tę zapewne 
okoliczność wyzyska, aby poślubić księżni- 


Niektóre korporacye zawodowe dochodzi- 
ły do potęgi, równoważącej nawet wpływy 


należał w swoim czasie krawieoki. Korpora- 
eya piekarzy była najbogatsza ze wszyst- 
kich, gdyż miała przywilej dowolnego nakła- 
dania cen na zboże w czasie, gdy wojsko 
wyruszało na wojnę, a działo się to bardzo 


czkę Burbońską, która napisała do ojca, białoskórniczy i rymarski. Korporacya nosi- 


Don Carlosa list, błagając przebaczenia. 
Głalerya Sciarra. Włoski minister o- 
światy Gianturco zawarł Świeżo z ks, Ma- 
teuszem Barberini Colonna di Sciarra układ, 
mocą którego zdejmuje sekwestr ze słynnej 
galeryi i pozwała na sprzedaż zawartych w 
niej dzieł sztuki pod warunkiem, że książę 


wyda rządowi 15 największych arcydzieł! 


swej galeryi, między innemi: „Magdalenę“ 
Gwido Reniego, „Pasterzy w Arkadii“ An- 
drzeja del Sarto, „Madonnę, św. Józefa i 
Piotra“ Girolama da Carpi i inne obrazy 
oraz kilka rzeźb „Kobieta otruska*, figury 
Bachantek i inne, 

800-na rocznica. Z Rzymu piszą: W 
starej akademii Arkadów na Corso obcho- 
dzono uroczyście 800-ną rocznicę pierwszej 
wojny krzyżowej (1096 roku) i przejścia 
krzyżowców przez Rzvr.. Akademia Arka 
dów, t. zw. Arkuuja, urządziła w czasie zi- 
my bezpłatne odczyty wieczorne, na które 
wstęp jest wolny dla każdego. Tutaj od lat 
dziesięcin msgr. Bartolini komentuje „Boską 
komedyę* Dantego, tutaj także, co piątek, 
dominikanin Wincenty Vanutelli, daleki kre- 
wny kardynała tegoż samego imienia i na- 
zwisk, opowiada wobec nielicznych słucha- 
czów bardzo rozwlekłe wrażenia, wyniesione 
ze Wschodu. Urządzono więc t. zw. Akado- 
mię, z deklamacyą i muzyką, aby uczeić 
ośmiowiekową rocznicę wyruszenia krzy- 
żowców do Palestyny, celem wyrwania Gro- 
bu Swiętrgo a rąk tureckich. Oddział krzy- 
żowców, który w jesieni 1096 roku, prze- 
ciągał przez Rzym, składał się przeważnie 
z Francuzów. 

Niestety Rzym przedstawiał wtedy smu- 
tne widowisko, gdyż szarpany był przez dwa 
wojownicze stronnictwa: Urbana II Papieża 
i antypapieża Guiberta (Klemensa III). Uka- 
zanie się tłumów zbrojnych, idących do Zie- 
mi Świętej, wzbudziło obawę, iż staną po 
jednej ze stron wojujących. Jakoż bazylika 
św. Piotra, owa stara bazylika Konstantyna, 
której dziś śladu niema, zajętą była wtedy 
przez żołnierzy antypapieża Guiberta. Kiedy 
krzyżowcy weszli do kościoła, ze wszystkich 
stron posypały się na nich kamienie. Można 
sobie wyobrazić zdumienie krzyżowców, przy- 
jętych w ten sposób nad grobem św. Pio- 
tra] Jedna część wróciła do domu, druga 
prže “Brindisi dostała się do Rnmeli, gdzie 
się połączyła z resztą krzyżowców. 

Jżuma w Londynie. Czasopismo Bri- 
tish Medical Journal donosi, że w Londy- 
nie stwierdzono dwa wypadki dżumy. W po- 
łowie września przyjęto do szpitala maryna- 
rza portugalskiego, który po dwóch dniach 
umarł, Nie rozpoznano u niego napewno 
{dżumy ; z końcem października w szpitalu 
zjawił się drugi chory, u którego rozpozna- 
no już dżumę i stwierdzono, że zmarły Por- 
tugalczyk także na dżumę umarł. Zwłoki 
zmarłych pogrzebano w ołowianych tru- 
mnach a grnezoły ich podano bakteriologi- 
cznemu badaniu. Okręt, na którym obaj 
chorzy przybyli, przyjechał z Bombaju. Pod- 
dano go ścisłej dezynfekoyi. 

Z osobliwości tureckich. Pomimo że 
wszyscy od dłuższego czasu zwracają na 
na Turcyę uwagę, wewnętrzne stosunki tu- 
reckie są bardzo mało znane Europie. A je- 
dnak w tym organizmie państwowym, zmur- 
szałym politycznie, w tym chaosie, w któ- 
rym to reakoya, te obietnice reform kolejno 
naczelne zabierają miejsca, są instytucye 
bardzo oryginalne i zasługujące na uwagą. 
Do takich przedewszystkiem należą tureckie 
korporacye robotnicze, które opiekują się 
rzemieślnikiem, nagradzają zdolności wybitne, 
karzą występnych, regulują wreszcie stosu- 
nek robotnika do pracodawcy. 

Kiedy powstały te instytucye?  Historya 
o tem milczy; opinia publiczna jednak mnie- 
ma, iż ich założycielem był sam Mahomet 
lub też słynny kalif Harun-al: Raszyd, któ- 
ry w organizacyi związkowej widział naj- 
łatwiejszy środek kontroli państwowej nad 
preującą częścią ludności, Korporacye cie- 

zyly się znacanymi wpływami, solidarność 
ich członków stała się przysłowiową. 
w%nego razu, w czasie jakiegoś Święta 
sporacyjnego, galernicy, należący ongi do 
wporacyi, zażądali pozwolenia na wzięcie 
ssiału w uroczystościach, Pozwolenie było 
1 wreszcie udzielone i galernicy udali się 
ua obchód świąteczny w łańcuchach... szcze- 
cozłotych, takie bowiem przysłał im zarząd 
torporacyi. Każdy z członków korporacyi 
obowiązany jest przed śmiercią zapisać 
mniejszą lub większą sumę na rzecz insty- 
tcyi, nie też dziwnego, że korporacye od 
depamiętnych czasów rozporządzają bardzo 
inacznymi środkami finansowymi. 

Każde zgromadzenie korporacyjne zaczy- 
nało się od długich modłów w meczecio 
prywatnym, gdzie iman błogosławił wysta- 
wione wyroby. Tworzyła się następnie pro- 
cesya, poprzedzana przez tłum muzyków. 
Jedne z ogólnyc. zgromadzeń cechów ture- 
ckich omało nie stało się w r. 1769 przy- 
czyną wojny pomiędzy Tureyą a Austryą, 
Przepis religijny muzułmanów orzeka, iż 
niewierny nie może okiem nawet rzucić Ra 
muzułmańską chorągiew poświęcaną. Otóż 
poseł austryacki de Brogniov, z kilkoma 
przyjaciółmi zajął miejsce w oknie jednego 
s domów w pobliżu św. Zofi. W chwili, 
gdy orszak przechodził, szef emirów zauwa- 


t Na Boże drzewko! Na Boże drzewko! 


jchoóby dlatego, że zarabia więcej, 


|do wojska itp. Od wszystkiego tego 
ijest Armeńczyk. 


wodów od wieków odznaczała się uczciwo- 
ścią nieposzlakowaną. 

Wspomnieliśmy, iż solidarność w korpo- 
racyach była nadzwyczajna. Spalił się sklep 
balwierza — korporacya urządziła mu no- 


wy: młyn doszedł do stanu ostatecznego 


zrujnowania — korporacya stawiała młyna- 


rzowi nowy; cech opiekował się dziećmi, 


pozostałemi po zmarłym członku korporacyi. 


Sierota, wychowany kosztem korporacyi na 


zdolnego rzemieślnika, obowiązany był na 
murze swego warsztatu wypisywać słowa: 


„Praca i przemysł są najpewniejszą ochroną 
przed nędzą“. 

Ostatnie zaburzenia nad Bosforem, stre- 
szczające się przeważnie w ruchu  antyar- 
meńskim, przeważnie w fanatyzmie zawodo- 


wym cechów brały początek. Turek nienawi- 


dzi Armeńczyka za to, że ten zabiera mu 
miejsce w rzemiośle. Armeńczyk w oczach 
rzemieślnika tureckiego jest wyzyskiwiiczem, 
a mniej 
ma obowiązków i ciężarów; Turek obcho- 
dzić musi liczne święta, płacić podatki kor- 
poracyjne obok ogólno państwowych, stawać 
wolny 


istnieją w Turcji 
nadzwyczajnych 
sprawy 


Korporacye zawodowe 
do dziś dnia, a w razach 
bardzo wielki wywierają wpływ na 
bieżące. 

Proletaryat aktorski. W ostatnim 
Tygodniku ilustrowanym Edward Lubow- 


często. Do bardzo potężnych cechów ; 
ski narzeka arcydowcipnie na  niezmiern 
rozmnożenie się proletaryatu aktorskiego. 
„Proletaryat aktorski“ to słowa samego au- 
tora; nie tradno jednak wyczytać pomiędzy 
wierszami, że chodzi tu wprost o aktorskie... 
partactwo. Tak! partacze i partaczki urzą: 
dzili w ostatnich latach iście hunnowski na- 
jazd na literaturę, prasę i sztukę polską, a 
widząc, że w teatrze zarobki są największe, 
ku tym szańcom szturm najgwałtowniejszy 
przypuścili. Bo niech mikt nie sądzi, że tym 
panom, deklamujacym na zimno liryczne lub 
patetyczne role, albo tym pannom sznurują- 
cym naiwnie usta i czesząsym się a l'in- 
gerue idzie o cokolwiek więcej, niż o — 
zarobek. U każdego i u każdej znajdziecie, 
o zakład, obok wypisów z Fredry, popular- 


nych estradowych „kawałków“, monologów į- 


Gówalewioza ete4 dokładną zapiskę gały, 
pobieranej przez urtystów i artystki teatrów. 
To jest dokument, którego najpilniej na pa- 
mięć się uczą. O talent nie pytajcie ich, o 
naukę tak samo; są oni zresztą jak naj- 
mocniej przekonani, że jedno i drugie zastą- 
pi najdoskonalej — reklama, Lubowski po- 
czytuje za złe reżyserom, że temu odważne- | 
mu dyletantyzmowi pozwalają tak  łatwo| 
„próbować szczęścia” w teatrach. „Łatwość | 
debiutów — mówi — rozzucawaliła tak da- | 
lece najrozmaitsze indywidua, najmniej do 
tego powołane, że czasem zdaje się, iż są 
to poprostu drwiny ze zdrowego rozsądku 
widzów”. 


Balonem do bieguna. Podróż balo- | 
nem do bieguna północnego nie przestaje ` 
pociągać śmiałych podróżników. Niepowodze- | 
nie skandynawskiego podróżnika, Andrće'go, 
nie zraża ich, bo przypisują je jedynie złe- 
mu urządzeniu balonu i brakowi doświad- 
czenia aeronauty. Takie jest przynajmniej 
zdanie pp. Ludwika Godarda i Sureoufa, 
znanych i doświadczonych aeronautów fran- 
cuskich, którzy przygotowują właśnie nową 
wycieczkę powietrzną w nież 'adane dotych- 
ozas strony północne. Balon ich, nazwany ' 
„France*, ważyć ma ze wszystkiemi przy- | 
rsądami 12.000 kilogramów, a zawierać ' 
10.000 metrów sześciennych czystego wodo- | 


We czwartek z powodu Wigilii teatr 
zamknięty. 

W piątek popoł. © godz. 3. na dochód 
stow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej „Gorąca krew“ krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach Lindaua i Krenna; 
Występ pny Antoniny Wiśniewskiej, wieczo- 
rem o w pół do 8. „Sprzedana narzeczona* 
opera w 3 aktach Fryderyka Smetany. 

W sobotę popoł. o 8. „Hulaj dusza“ wi- 
dowisko sceniczne ze śpiewami w 5 aktach 
Adolfa Walewskiego; wieczorem o w pół do 
8. „Czarodziej z nad Nilu* opera kom. w 
8 aktach Wiktora Herberta. 

W niedzielę popoł. o 3. „Wilk i owce“ 
krotochwila w 4 aktach Jordana; wieczorem 
o w pół do 8. „Pumpmajor* operetka w 8 
aktach K. Neumana. 

Wielka rednta na dochód Towarz. 
Dziennikarzy polskich odbędzie się dnia 2 
lutego w sałach teatru hr. Skarbka. 

* Przekłady Sienkiewicza. W Sztok- 
holmie wyszedł w tłumaczeniu szwedzkiem 
tom drobniejszych utworów H. Sienkiewicza. 
Tom ten obejmuje: „Hanię*, „Bartka Zwy- 
cięzcę*, „U źródła”, „Pójdźmy za nim“, 


„Organistę z Ponikły* i „Lux in tenebris i 


lucet“. Przekładu dokonał p. Eileh Wester 
z Waxholm. Książka wywarła w sferach li- 
teraekich i wśród szerszych kół czytającej 


publiczności ogromne wrażenie. i 


* Nowe ustawy podatkowe. Nakła- 
dem wiedeńskiej księgarni Maurycego Per- 
lesa, wyszły w przekładzie polskim dokona- 
nym przez Adolfa Inländera. nowe ustawy 
podatkowe sankcyonowane dnia 26 paździer- 
nika br. 

» „Polyglot“. Z Filadelfii nadesłano 
nam prespekt nowego miesięcznika p. t. £0- 
lyglot, który zacznie wychedzić tam od 1 
stycznia 1897 r. Polyglot wychodzić będzie 
w językach : fraucuskim, włoskim,  szwedz- 
kim, węgierskim, angielskim, niemieckim, 
hiszpańskim, p ols kim, portuąalskim i za- 
mieszczać będzie krótkie powieśki, nowele, 
poezye i humoreski, teatr, sztuki piękne, 
sport, zabawy, wybrane z bieżącej literatury 
różnych narodowości, a umieszgzone wa 
własnem tychże narzeczn. Przedpład wynosi 
3 zł. rocznie. Adres redakcyi Polygłot : In- 
ternational Publishers, Published by Fer- 
nand et Britton Co. Beta Building Phila- 
delphia. U. S. A. 


OFIARY. | 


l 
Dla weterana z r. 1831 złożono przez 
straż ogniową w Bndzanowie 2 zł. 75 et.! 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 ct. sa wiersz drobnym 
drukiem) 


NRA RNA 


Towarzystwo powroźniczeńłw Ra-' 


dymnie polsca wszelkie wyroby po- 
wrożnicze i sieciarskie. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Wilhelma  antiartretyczna, antireumaty- ; 


czna krew przeczyszczająca herbata, Fran- 
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górnej 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach po cenie 1 zł. w. a. za paczkę. 


Publiczne podziękowanie. 


Panu Franciszkowi Wilhelm, aptekarzo- 
wi w Neunkirchen, niższej Austryi, wyna- 
lazcy herbaty antireumatycznej i antiartery- 
tycznej, przeczyszczającej krew, przeciw gość- 
cowej i reumatyzmowej. 

Jeśli tu występuję publicznie, czynię to 
dlatego, gdyż najpierw uważam za obowią 
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
panu Wilhemowi, aptekarzowi w Neun- 
kirchen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
przeczyszczająca krew, oddała w moich bo- 
iesnych reumatycznych  cidrpieniech, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
strasznemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
opisać okropnych bolów, jakie przez całe 3 


ma aE ORK asi Bóle włałaj, e znosiłam w moich ozłonkach przy każ- 
pda cija próbę Andróe'go i Ekholma, ba- „dej MRO, Siada Ż od ATM PE 
lon mógł wznosić się w powietrzu przez e aniser ać uiy rs] dą PY 
dni. Podróżni jednak przypuszczają, że zdo- Pizie. e ró $ enia va, dl io 
łają cdbyć całą podróż w dni kilkanaście, ji po łóżka Breii znikał. wygląd mój 
gdyż spodziewają się minimalnej szybkości | PADY RECE 2 
360 kilometrów na dobę, Łódka balonu bę- „ll ji Say e 57 Taa ca ŚUK 
dnie miała 21, metra długości, po 2 m., Y: Po traytygodniowem uiywarin wymie- 
a f ) 'inionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
rook 1 rotokc: kie zamknieta, 3 urolog od mich cierpieh, ale nawet i 
4 Í teraz, odkąd o ygodni nie pijam wcale 
m. łąk: © A 4 1 je.” e, herbaty, cały mój organizm nr. zo 
dzenia. Załoga jej składać się ma z siedmiu. PoPa fier. WE. taK $ 
ludzi pod komendą p. Godarda. Keszty wy- ! 404 (5 M zy RAE Ea 
prawy wyniosą 250.000 fr., a znajdą je int. | będzie ta) hesbaty, błogosławić bgdzier jak 
cyatorowie, gdyż cztery wielkie dzienniki: | vy naj azoę a PRL a M h e ka 
Petit Journal, Figaro, Petit Parisien i ' Ar Ludek Stżodfald 
Matin wsięły wyprawę w opiekę, chcąc, żona pułkownika. 
aby sztandar francuski został zatknięty na 
niesnanej jeszcze ziemi biegunowej. 


Zmarli. Kazimierz Szeremeta, 
dnia 22. bm. przeżywszy lat 80. 


zmarł: Dworski tytuł. Znana fabryka kapeluszy 
,słomkowych firmy J. Oberwaldera i Spółki 
je Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 5 do- 
stała zaszczytny tytuł e. k. nadwornej fa- 
„Żłobek”, piękny obrazek sceniczny, | bryki. P, ; " 
pióra ks. J. Łabaja, przedstawią w salij Fabryka ta jest jedną z najznaczniej- 
„Sokoła“ w niedzielę d. 3 stycznia ucznio- |szych w tej gałęzi przemysłu w całych 
wie rękodzielniczy oddziałn św. Stan'eława | Austro-Węgrzech. Zaszczyt, jaki się jej do- 
Kostki. Za prolog i epilog przedstawienia stał w udziale, zawdzięcza ona uczciwej pra- 
służyć będzie deklamacya kolendy ks. K.|cy i doskonałości wyrobów, znaczeniu swoich 
Antoniewicza, a w antraktach przygrywać | wytworów dla przemysłu i dla eksportu i 
będzie muzyka 30 p. p. Protektorat nad| wreszcie gustownemu wykończeniu swoich 
„Źłobkiem* objęła p. marszałkowa hr. Sta- ; fabrykatów. 
nisławowa Badeniowa, a gorliwie się nim 
zajmują ks. Andrzejowa Lubomirska i pre- 
zydentowa Godzimirowa Małachowska. Przed- 
stawienie to, które się rozpocznie o godz. 4 


wiecidełka, włosy 


koladowe, i marcypanowe. ©, 
PCa xa A 


twinowicz lubiał wesołość, poczęto ko- 
lędować i okazało się, że p. Zyblikie- 
wicz umie więcej kolęd ruskich niż 
księża ruscy. I nie dziw. Urodzony w 
Staremmieście i tam początkowo cho- 
wany, żywy, z tęgą pamięcią, mógł 
snadno w pobliskim monasterze ław- 
rowskim nabyć wiadomości rozmai- 
tych obrzędów ruskich, więc też i ko- 
lęd. Najwięcej zaś ubawiła, ba zaim- 
ponowała ks. metropolicie i gościom 
jego odspiewana przez p. Zyblikiewi- 
cza, nieznana obecnym Eole a polsko- 
ruska, pełna szczerej, poczciwej hu- 
morystyki Minęły lata, p. Zyblikie- 
wicz zeszedł z tego świąta i wtedy 
dopiero przypomniała mi się ta kolęda, 
o której tylko ze słychu wiedziałem. 
Pragnąłem ją wydobyć, ale daremne 
były moje zabiegi — chociaż mia- 
łem ją pod bokiem, tylko, że nie są- 
dziłem, aby tam się właśnie chowała. 
Na zeszłorocznej wilii ruskiej u mnie 
zaśpiewała kolędę ową siostrzenica 
mojej żony, dziś zamężna  Terlikow- 
ska, nauczycielka w Janowie. 

Na moje życzenie odniesła się ona 
do swego ojca, który całą kolędę po- 


siadał przepisaną, i oto ją dzisiaj o- 


głaszam wraz z nutą — niestety je- 
dynie wedle mego nieudolnego odśpie- 
wania ułożoną. Muzyk, który ją spi- 
sał, odpowiadać nie może, jeżeli jest 
niedokładną i mniej wdzięczną, niż 
powinna być w istocie. 

Sama kolęda widocznie stu lat nie 
sięga, i tekst podobno dorobiony 
jest do gotowej nuty, zapewne jakie- 
goś tańca, tylko, że tempo tańca mu- 
sialo być szybsze. Autorowi snać się 
zdało, że kolęda jako spiew wpółreli- 
gijny powinna brzmieć poważniej. 
Autor nie był poetą uczonym, a je- 
dnak wiersz jego pod względem bu- 
dowy zasługuje na uwagę, zwłaszcza 
dzisiejszego, za wirtuozyą goniącego 
pokolenia rymopisów. Jestto wiersz 
jedenasto-zgłoskowy — bardzo rzadko 
przez poetów używany: 6-5 zgło- 
sek zamiast 5-|-6. Nieuczony autor ko- 
lędy nadał mu atoli formę zupełnej, 
doskonałości rytmicznej, kładąc cezurę 


'nie dopiero po zgłosce szóstej, ale 


dwie cezury: po zgłosce trzeciej i 
szóstej; — stosował się w tem zape- 


Polak. Anieli nam głoszą wielkie radości. 
Rusin. Chodimo wytaty tych światych 
[hosti. 


Chrystus się narodził w Betlejem Juda. 
. Juk żyju, ne wydau takoho ceuda. 


Chodźmyż my, coprędzej powitać Pana. 
Oś ja tu iz wamy, wziawszy barana. 


P. 
R 
B, 
R. 
P. Witamy Cię, Panie, w tym ziemskim 
[kraju. 
R. Wytajte wy dobre, bo ja ne snaju. 
P. Ty, Kuba, weź masła, mleka nie mało. 
R. Ja woźmu kowbasu i ciłe sało. 
P. Nabierzmy legumin i fruktów różnych. 
Ja knyssiw, pyrohite dla podorożnych. 


P. Dam Panu masełka i indyczysko, 
R. Ja medu horniatko, dzban horał- 
[czyska. 


P. Dam Panu funt kawy, do tego cukru. 
R. A ja dam “zban hroszej, nohoju 
[tupnu. 


Pa Dam Panu javłuszek i gruszek koszyk. 
R. 4 ja dam korowu taj bude dosyt. 


P. Dam Panu bigosu, to pójdzie gładko. 
R. Hryćko dasť jahniatko i porosiatko. 


P: Zograjmyć my Panu wdzięcznie, wesoła. 
R. Ja hraty ne wmiju, pidskoczu w koło. 


P. Ty Maćku, na fiecie zaświstaj miło. 
R. Ty smykoin powoły, szczob ne rypiło. 


P. Ty Kuba, na skrzypcach dobrze zgadzaj 
- [się. 
R. Ktrytó, na basi ne wyrywajsi. 
diha 
P,'Skakali, pląsali, bo było komu. 


R. Praszczejie; bude z nas, chodim do 
[domu. 


P.K 


Rada państwa 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
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"|tąd nie znaleziono. 


rzyki, świeczki, cukry, figurki cze 
ortyment od złr. 1:50 zacząWSzy. 


wprowadzoną została wedle stałych 
norm, 


Izba panów przyjęła nowelę prze | Rzym d. 28. grudnia. 
mysłową z dodatkiem do $. 106 doty- Pierwsza grupa włoskich jeńców 
czącym utworzenia w pewnych wy- odpł a iz M wy do Nea- 
padkach odrębnych instytucyj związ- Aa BP ZA S 


kowych, — dalej przyjąła prowizo- . 
ryum badź etowe, kilka pomniej.' Generał Albertone pozostał w Adis- 


szych projektów ustawodawczych i Abeba, aby kierować dalszą wysełką 
wreszcie ustawę o ordynacyi ks. jeńców. 
Czartoryskich. i Rzym d. 23 grudnia. 

Senat przyjął traktąt handlowy z 
: Tunisem, poczem odroczył się do 8. 
stycznia. 

Konstantynopoł d. 23. grudnia. 
+ Irade o amnestyi Armeńczyków o- 
publikowane zostało wczoraj. Od o- 
gólnej amnestyi wyłączono 84 skaza- 
nych na śmierć, których jednak uła- 
skawiono na kary więzienia. Pomiędzy 
tymi znajdują się biskupi z Bitlis i 
Haskioej, którzy internowani zostaną 
w klasztorze w Jeruzalem. 

Londyn d. 23. grudnia. 

Tutaj uważają pogrzebanie rezolu- 
cyj za niepodległością Kuby w parla- 
mencie Stanów Zjedn. za rzecz pewną. 
Rozprawy odroczono na po świętach; 
ale ostatecznie będzie rezolucya komi- 
syjna w senacie gaianiem na śmieró 
umorzoną, a w Izbie posłów odrzuconą. 
Dzienniki angielskie domagają się atoli 
nadania Kubie samorządu. 


„ wajców. 


TELEGRAMY. 


Cieszyn d. 23 grudnia. 
Ks. Stojałowski, o którym roz- 
głoszono, że uciekł na Węgry, ukry- 
wał się tutaj w swojem mieszka- 
niu. Wezoraj wyśledzono go i areszto- 
wano. 
Wiedeń d. 23 grudnia. 
Zart dziennikarski, który od kilku 
dni zajmuje lwowskie pisma i w tu- 
tejszych kołach dziennikarskich wielką 
obudził wesołość. Jedno z pism wie- 
deńskich przedrukowało nawet całą 
historyę; powiadają, że na początek 
karnawału jest to świetna zabawa. 
Tryest d. 23 grudnia. 
Parowiec austryacki „Travanare*, 
o którym od 6 tygodni żadnej nie 
ma wiadomości, prawdopodobnie zagi- 
nął wraz z całą załogą. Znaleziono 
bowiem pod Marsylią pas ratunkowy 
z napisem: „Travanare Tryest“. 


wiadamaści giełżowa 
> Wiedeń dnia 23. grudnia Przy zam- 
Budap eszt Aa: grudnia. kwięciu wczorajszej PRG notowano e 
Na „wczorajszem posiedzeniu sejmu 372._, Kredyty węgierskie 40725, Union- 
odpowiedział minister obrony krajo- ban: 29050, Landerbank 245-75, staatsbany 
wej br. Fejervary na nagłą interpela- pn „Ek 91-50, au soda 
i s) wsckodnn. 272 „ tytoniowe F Rimsa 
EA PE E a. Kd 1 Hry Sa aby 235— Alpiny 85 85, renta majowa 101 35, 

zi węgierscy urządzili osobny ie tu i TE o 
4 Kak Ka vsz tuzec. 52:50, Marki 5891. 
oddział na wystawie paryskiej w roku Berlin dnia 23. grudnia. Przy zam- 
1900. Owóż minister oświadczył, że knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
samoistny oddział węgierskiej obrony ty 23325 (37209), staatsbany 15140 
krajowej na tej wystawie byłby za (85612), lombardy 39 60 (92:72). M 
słaby, dlatego wskazaną jist rzeczą Frankfurt i 28. groing Ro 
y LA zamkuięciu wezorajszej gieldy notowano Kre- 
wystawę honwedów połączyć z wysta- dyty 381487 (8372:34), statsbany 30125 
wą armii wspólnej, gdyż w interesie (356656), lombardy —*— (—'—), alpiny 
Węgier leży, aby ta wystawa wypadła 157 75 (— —). 

jak najwspanialej. ł Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 


RER . - „,  deński parität. 
SRS * Krzak jednomyśl-, __ Wiedeń 23. grudnia. (Telegram 
š P o O odroczono Gas, Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
sejm do 11. stycznia. 10 w ph notowano na giełdzie 
Reszyca d. 23. grudnia. | wiedeńskiej: kredyty 372'25, węg. zakład 
Urzędowe daty o katastrofie są nA | ORA e 4 oj na 
BETUE 3 Hender i 24575, koleje państwowa 
stępujące : Zjechało robotników do 35775, ajbethal 27275 skopa tytonie- 

pracy 128, z tych 34 wyszło cało: z 


rój ; ą iwe 143:—, alpiny 86'75, losy tureckie 
katejstrofy, 34 jest zabitych, 12 ciężko 5150, unionbanki 291-—, ruble 127 75. 
rannych, 12 lekko rannych a 36 do- 


Przyjechali do Lwowa. 


Praga d. 23 grudnia. 
2 Pc. Dnia 23 grudnia. 


Wczorajsze powtórne głosowanie | 
na burmistrza nie doprowadziło do 
żadnego rezultatu, tak samo jak one- 
gdaj. Dzis odbędzie się po raz trzeci 
wybór a rozstrzygać już będzie abso- 
lutna większość. 

Sofia d. 23. grudnia. 

W procesie Stambułowa przesłachi- 
wahńo wczoraj świadków. Risow zeznał, 
że Tufekcziew jest niezdolnym do po- 
pełnienia mordu, Halew zaś jest fana- 
tykiem, który byłby w stanie zamor- 
dować każdego, który zdaniem jego 
na śmieró zasłużył. 

Berlin d. 23 grudnia. 

W Siargadzie wywołał znowu je- 
den oficer wstrętny skandal, Jakiś 
podpity bursz zaczepił porucznika 
Zastrowa. Ten dobył szabli i zaczął 
go gonić. W pogoni natknął na grupę 
dzieci, powracających z jakiejś uro- 
czystości i złapał pierwsze niewinne 
dziecko i tak długo bił je szablą po 
głowie, aż dziecko z głową krwią 
oblaną padło na ziemię. W mieście o- 
gromne oburzenie. 

Berlin d. 23. grudnia. 

Bawiący obecnie w Chinach słynny 
podióżnik Eugen. Wolf donosi Berl. 
Tageblattowi, że Lihungczang rzeczywi- 
ście popadł w niełaskę. Doniesiono bo- 
wiem cesarzowi, że monachowie Euro- 
py przyjmowali go z honorami, nale- 
żnymi tylko cesarzowi, któryto tryum- 
falny pochód Lihungczanga powadze 
cesarza ubliżył. Cesarz wyznaczył ko- 
misyę śledczą, która zaproponowała 
pozbawić Lihungczanga wszystkich go- 


Hotel Żorśa. M. Torosiewicz z Putia- 
tyniec, Wł. Gniewosz z Kontów, K. hr. Ros- 
tworowski z Hrehorowa, B. Rotter z Sucho- 
doły, S. Politzer z Wygody, O. Hassenbechl 
i L. Londoner z Radowiac, S. Manberg 4 
Drogoscha, 


KTO PL LZTYT A 


"x tę tzwysę roólskzya „ie odpew oda | 


E wow mj 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fl. 3:35 p. Met. — japanesische, chinesi. 
sche etc. in den neusten Dessins uud Farben, 
sowie sehwarze, weisse und farbige Hen‘ 
neberg-S8ide von 35 kr. bis fi. 14:65 p. Met 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc, [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.) Porto- und steuerfrei 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


Seiden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Ziirioh. 
| ma AAE S OO 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W piątek 25. grudnia 1890. 
Na dochód „Stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej* 
Początek o 3. popołudniu 


Grorąca crew 


krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Lin- 
daua i Krenna. 


W piątek 25. grudnia 1896. 


Sprzedana narzeczona 


opera w 3 uktach Fr. Smetany. 
Osoby : 

p. Kiczman 

pni Kasprowiczowa 

pna Bohussówna 


Kruszyna wieśniak 
Katarzyna jego żona 
Marynka ich córka 


dności. Z łaski cesarza zatrzymuje swój | Misza gospodarz p. Kratochwil 
stopień, ale dano mu tylko nieznaczną | Janek jego syn z I-go 

posadę w Radzie stanu i na rok pozba- Rory i d PEŁ 
wiono go płacy. Kiecal swat p. Bogucki 


Paryż d. 23 grudnia. 

Na radzie ministrów zakomuniko- 
wał minister wojny projekt wznowie- 
nie czwartego batalionu w piechocie. 
Paryż d. 32 grudnia. 

„Ajencya Havas“ donosi z Tangeru 
(w Marokku). Policya aresztowała dwóch 
Hiszpanów i jednego Araba, podejrza- 


Skoczek dyrektor kome- 
dyantów p. Lelewicz 
Esmeralda tancerka pni Radwanowa 
Muffi, indyanin p. Jednowski 
Rzecz dzieje się za naszych czasów 
w Czechach. 


Początek o godz, 7!/,. wieczorem. 


„sdynie do nabycia w drogueryi 


LANGA & PILARSKIEGO 


ez Lwówhoọotel, Żorśka. 


4 


Znakomitym wynalazkiem , szezególniej 
dla kościołów wilgotnych są 


niezniszczalne 


LI U u 
Stacye drogi krzyżo* ej 
emaliowane w ogniu na cynku, 
w ramach zwykłych, gotyckieh i romań | 
skieh, wyrabiane obecnie w Paryżu, przez 
firmę Poussielgue Rusand, nadwornego 
jubiłera Ojea świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


ra WŁAD. BIŁKOWSKIEGU 


w Krakowie 


otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj 
na całą Polskę: przesyła na żądanie chę- 
tnie jedną stacyę na okaz i objaśnia a 
cenie, która jest bardzo umiarkowaną. 


S a mae 


Medal w Paryżu 


ODEINEGTOŁ 


16) 


SIROP I PASTA Doktora ZED 
na Kodoinie i Ba'z ami e tolni- 
skim, przeciw Z apal feniu kana 
low oddechowiuch, koklu- 
szowi, niezyłowi Ra- 


l 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolazza, 
Wewiórskiego, Ehrbara, Rueckera , Kry 
żanowskiego i "Sklepińskiego. W krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka 
i Trauczyńskiego. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrszu 


| iR i PIANINA z najle- 
pszych fabryk po ceuach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poleca Klaudya 
Markiewiczowa, Lwów, ul. Teatralna l. 
8 Il gie piątro (plac św. Ducha. Wypoży- 
czaluja zupełnie nowych instrumentów 
koncesyonowana szkoła» mnzyczna w III. 
oddziałach od początku aż do wydoskona- 
lenia gry. 


ME CZŁOWIEK, który przez kilka 
miesięcy ciężko chory leżał w szpita- 
lu, stravit wskatek tego ntrzymarie, pro- 
si o małe tymczasowe wsparcie i o ubra- 
nie, «by mógł siarać się o jakieś zajęcie. 
adres: K. P. u Dra Piątkowskiege ul. So- 


EŚNICZY poszukuje posady. Adres: 
Ender, Nosów p. Zawałów. 


RAKTYCZNY GOSPODARZ, Czech, 

40 lat, żonaty, bardzo obznajom: ony 
w gospodaratwie rolnem , osobliwie w n- 
jprawie cukrowych burakow i eykoryi, jak 
też dobry uprawiacz surogatów eykory'. 
Obznajomiony z każdym systemam maszyn 
gospodarskich, jakoteż z przeprowadzeniem 
meliwracyj. Za wzorow chów bydła wyna- 
grodzony dwoma państwowymi medalami. 
Pragnałby objąć posadę rządcy przy wię- 


kszym tołwarku , zaraz lub później. Bliz- 
sza wiadomosć pod adresem: A B. 40, 
poste reatante Nowe Miasto 423 


bieskiego nr. 4. 

PELDAT przyzwoita panna, uzdolniona 
* w krawieczyźnie według kroju fran-|- 

cuskiego , nadto może być użytą do lek- 

tury polskiej i riemieekiej, do konwersa- 

cyi z małemi dziećmi lub za pannę do to: 


warzystwa posznkuje umieszczenia. W ia- 
domości udziela z grzeczności: Admini- 
stracya „Gazety Narodowej”. UT 


ONCYPIŁNIA za wynagrodzeniem po 
60—65 złr. i komisye, przyjmie adwo- 
kat Broder w Grybowie. 
pz a „bk. urzędzie pocztowem w Roha- 
tynie jest stała posada ekspedytora 
telegralisty do obsadzenia  Rurynowani 
i kaucyonowani kandydaci mają pierw- 
szeństwo. Zgłoszenia przyjmuje pocztinistrz 
w Rehatynie. 421 


IZA DOBR posiadajacy stadya 
rolnicze, dłuższą praktykę, biegły 
w załatwianiu spraw administracyj= 
nych g sądowych, poleca się. *Adres + 


Mirski, Stryj-Jokołów. 
PROSEA więźnia z r. 1863, który w ro- 
ku 1864 został wydany w rę e Rosyi i 
dźwigał ciężkie kajdany, obciążony $. 323 
który za kraj wszystko sira-ił , znajduje 
się w nader przykrem połeżeni u. Uprasza 
i odwołuje się do wszystkich rodaków o 
pomoc. Wiadomość u Wlbn. ks. Michała/: 
Stasionisa, kapelana PP. Benedyktynek 
we Lwowie. 


J. KAPRALI 


Lwów, ulica Skarbkowska 


poleca wszelkie instrumenta muzy- 
ezne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


Jedyni prawdziwą 
Masę francuska, 


i prawdziwe 


Lakiery bursze nowe? 


poleca 


w. CZOPP 


Lwów, nl. Żółkiewsku i. 3 


Cenniki odwrotną pocztą. 


Śnieże deserowe 


Winogrona hiszpańsk'e 


po złr. 1:20 kilo, 


Kalafiory włoskie 


po 50 ct. kilo, poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowia, w Rynku 1. 42. 


Na kolędę! 


Księźki do nabeźcdstwa | 


Obrazki 
Medaliki, Różańce itp. 
poleca 1318 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ul Kopernika I. 2. 


|| 


Piękny podarunek na Gwiazdkę 
Kosmopolit! 


Spirytusowa lampa ŻArOWA 


nnjlepsze światlo , prawdziwe ty:ko wtedy, 
jeżeli pochodzi 


1 Towarzystwa dla Swiatta Żarowego 


w Drezunie. 
g 100.000 sztuk w użyciu. "WRĘ 


Najwspanialszy efekt świetlany 


przy 4(%/, oszczędności materyału. 


Sprzedaje wyłączny reprezentant dla 
Austro-Węgier 


JOSEF GoLDSCHMIED 


Prag, Wenzelsplatz 62. 


Zastęp ów poszninję. 1349 


< Dr 


BH dyński, 


tutek nieklejonych z doskonałej 
11000 trancuskiej bibułki po złr. 11 
wyżej, pcieca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy vdbiorze 5 000 sztuk, „Poczta franeo. 


p EEMIUÓW ANI 
sowakiewe së 


medałanui tatki Niemo- 
wszędzie 20 nabycia. 


Pasztet 
z gęsi h wątrób-k , isk sztrasburgski, 
towa puszka złe 


fun: 


r: 0, z tmflami złr. 2—, 


sodzieunie świeży, przewytorny, wyrabia i 


Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


EL m W dA REE 
(t. zw. Rolery) o głębokim , prześlicznym 
tonie, Sp awające jak słowiki, rozsyła po 
cenie od 4 m:k. począwszy, stosownie do | 
jakości śpiewn. Ceniki darmo. 
Ad. Jansen, Lauterberg, Harz. 


Patentowany 


Prawnie zastrzeżony. 


ETA 


przeciw 125% 
ślizganiu się na lodzie 


pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest iekki mały nie psuje obea a, nie po- 
trzeba go stamtąd vsuw ć i just "zupełnie 
niew:doczny. 
Za nadesłaniem 60 et. pozyłam pocztą | 
franco. Także ża pibraniem pocztowem. 


OQdsprzedającym udzielamy opust 


Dla kaszlących 
przekazane przeszło 1000 świadectw 
jako zuakomite 


Kaisera bonbony piersiowe 


najpewniejsze i prędko działające przeciw 
ehrypce, katarowi i zaflegmienin. Naj- 
„llepszy specyfik w Anustryi, Niemezech i 
Szwajcaryij. — W paczkach po 10 i 20 et 
sprzedsja: we Lwowie O. T Winkler i 
Syn i J.kób Beiser apt., w Stanisławowie 
A. Beil, w Kołomyz E, Stenzel apte- 
5 karz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh 
nowie K. hałużniacki, w Dynowie Jan Wo- 
w Brzeżanach Adolf Durst apt., 


w Samborze J. Aleksiewicz 1174 


Wysprzedaż 


Bez blogi konkarencyjnej 
niżej cen własnego Kosztn. 
Tylko po koniec grudnia 1896. 


Obok mojego magazynu 
Plac FIaliczi l. 2 


pole a 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Makaty, Gobeliny, Dywany, 
Fkramv, Parawany. Lambrek:ny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Koł- 
dry szyte, Firanki, Portiery. Sza- 
[) liki dekoracyjne, Materye, Plu- 
sze, Serwety, Kapy na łóżka, 

Futerka przed łóżka itd. 


Łyżwy: 


„Halifax, 
„Hal far“ 


dobre . 
bardzo dobze, polerowane 
z szerokimi nożami, polerowane 
„Halifax“ niklowane z wąskimi nożami 
„Halifax“ niklowane z szerokimi nożami 
„Halfax* damskie nieniklowane 
„Halifax“ damskie niklowaue . 
„Halifax“ systemu „Jackson Heines“ 
„Jackson Haines“ mklowane  . 
„Jackson Haines“ niklewane wklęsłe noże 
„Mereur” , „Helvetia“, „Primus“ zwykłe 
d niklowane, z szerokimt nożami, 
iklowane, szerokie noże 
jedna para 


niklo 


plac Kapitul 


para złe. 1'20 
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R CHRZĄSTOWSKI handel żelazny 


ny 1 (naprzeciw katedry). 


epei ejuMEJg 


+ Trzeciego Maja l. 10 


| 


niezmiernie praktyczyny, zasłagujący na | WarżySzen a wza 


C. A, Stanek jun., Reichenberg. | 


1337 ; 


owiedzialBy redaktor Platou Kos acki, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. Grudnia 1896. Nr. 357 


AYWIECKA FABRYKA SUKI. 


„Bogucki, ITossuth., ITammocki"* 
(poczta i telegr. Żywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jakoto : 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p. 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania opi tkaniny 
z wełny czesankoyej a e wielbłądziej i t. d, uznane przez 
znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie. 
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to- 
waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki: 


S$" po cenach fabrycznych "E 
—r Składach stów nych: 


4, We Lwowie w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę 
w magazynie snkna i towarów wałnianych modnych firmy B, Mikuliński & L. 
Krokowski na placu Maryackim, hotel Żorża. 

2) W Krakowie w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierown'k 
p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na uiicy Wiślnej i św. Anny. 

3) W Nowym Sączu w składzie fabrycznym, w domu Wp. Baczyńskiego 
przy niey Jagiellońskiej (kierownik p. Chełmoński). 

4) W Stenisławowie w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M, Sierakowski) przy nl. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza. 

Składy te fẹ w stosunkn z najlepszymi kraweami miejscowymi , którzy zobo- 
wiązali się wykonywać roboty wedłng cen możliwie umiarkowanych. 

Fabryka kupnje od producentów wełnę krajową i prosi o oterty. 


irany Bazar Kro) 


We Lwowie, mlica Karola Ludwika 1. 5, I, piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


HERBATA 


-Dełera 8. Duncker, Hamburg 


wysyłają za zaliezką franco w oryg. i nack blaszanych 
netto 4 kilo: Herbata galieyjska mięszana za punzkę złr. 8'— 


Rosyjska mięszana złr, 12'—. Cena za puszkę. 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna bntelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


DORSCH (= 


TRAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodu wielkiej strawnoścl przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 


Hailfax po zł. 1-25, 
z lepszej stali złr. 
złr. 2-80, z szerokie- re 
mi ostrzami złr. 3*—, niklowane złr. 4'75. 
z rowkami złr. 130, nikłowane złr. 2'50. 
Mercur pulerowane złr. 2'50, piklowane 
Jackson Heynes polerowan: złr. 450, ni- 
klowane złr. 5:50 
ANTO! HALSKI 
handel żelazny 
a W KrysowicAGh 
Mleczarnia W Krysowicac 
wyrabia masło deserowe, ser szwajcarski 
po cenie złr. 120 za kilogr., tuzin eegie 
łek sera Imperial po złr. 1:20, i sztukęj 
Zamówienia przyjmaje Zarząd dóbr IWgo 
Stanisława hr. Stadnickiego w Krysowi- 


G 
„W Ery 
SEL I 
170, niklowane po 
Jackson Halifax złr. 3:50. Halifax damskie 
złr. 450, Drezdenki niklowane złr. 850, 
poleca w największym wyborze 
Lwów, piao Maryaecki 1. 9. 
Imperial i Brie; wysyła masło deserowe 
sera Brie po 8) et. loco Mość. ska. 
cach o. p. Mościska. 1278 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
Kilimy, Niakaty, 


(28 Wyroby litargiczne, 


, w których wskazanem jest ogólne wamuenienie ca- . 
BOLE Z0L ADK A Ica organizmn , a zwłaszcza w chorobach piersi rd w koszykar skie, 7500 
płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia - 
Trudne trawienie, kwasy, utrata krwi iżp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie (A powrożnicze 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, fabrycznym: Wien, IIL./3., Heumarkt Nr. 3, tu- © koronkowe, 
leczą sie przez użycie dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han- Co 
i dp, kg monarchii anstro-wrgierskiej. s KŻ) ceramiczne 
y pz > e Lwowie; u pp. P. Mikolasza, Z. Ruekera, J. : | 
| ki Patel era, Szymona AR aptekarzy; K. Bałłabana, Resztki ię rzezbiarskie 
wrzdlussstretń | Hibnera, kupców. — Główny skład dla Austryi s $> itd. itd 
zawierającego w sobie niezbędne i ZEE W. Maager, III./3., Heumerkt 3. A J 
aE enia domena w Naśladownictwo będzie sądownie ścigane. I tow ar y Wy sor t owane AC 
| CHINE, KOKĘ, PEPSINĘ, i.t p. s z. niżej cen fabrycznych. l 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomilsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Manbenge, Paris 
We Lwowie, waptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Rnckera, Ehrbara i Skle- 
pińskiego. 
W Krakowie, w aptekach: pp. Redyka, 
Wjiszniawskiego. 


Kihirdetós. 


A budapesti U. iki anyakónyvi kerület 


Zapowiedź. 


podpisany prowadzący metrykę 
JI, 


Centralny Bazar krajowy 
Niże: ; A A : 
urzędu mstrykalnego w Budapeszcie Lwów, ui:ca Karela Ludwika I. 5, I. piętro. 

1) Zeller Abraham ki «salidi al apota-|daje do wiadomości, że 
ra nózve nótlen, ês a kirek vallasa izrae:| 1, Zeller Abraham, stanu wolnego, re: 
hta. śllśwa (foglalkozasa" nanszamos, la- ligii jzraelickiej, zatrudniony jako wyso- 


1 + 

W REC de myka ih bnik, zamieszkały w Bndapeszeie VII., vli- 

letesi h:lye Sanok (Goluyx), ideje 187% óvijca Nefelejtsa 28, przedtem słnżył wojsko- 

angusztus hó 2) sapja, s a ki nehai Zel-|wo w Przemyślu, urodzony w S noku (Ua- 

Stosownie do reskryptu €. k. Sądu kra pe! ka néhai neje ozivletett Leibisch|jjgys) w rokn 1872 dnia 20. sierpnia. syn 

jowegv jako handlowego do 1. 6 341 onbg 9. Weinstaok Etelka, ki csalódi álla- zmarłego Zelli-ra Iziaeła i zmarłej Sary 
nej *6s a kinek vallasalż domn Leibisch Zellerowej; 


dzie sie w dniu 31. grudnia 1596 o ged7.|polara nezve haj 
,5. wieczorem w biurze Stowarzyszenia ul |izy .. ita , alās ( glalkozósa) mfvirag kó-| 2. Etelka Weinstock, staau wolnego, 
lakóhely Budapest VII Cserhát religii izraellekiej, oddając się zawodowi | 


szitónó, 
A l SEA, pipka A, Be dare, wyrabiania sztucznych Ąsiatów, zam'eszka- 
Płot Gotd-|ła w Budapeszcią Vil. przy ulicy Userhaty 


alulirott anyaLOówyrvezetć helyettesze ki- 


hirdeti, hogy: 


BRYLANTY i PERŁY 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


w eatrninn 7 


i tagh 1874 úri 


|. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


ki Weinstock Lupót é3 meje TUS Lg: i 
członków finger Rozalianak aH egymással hazas=|Nr, 17, urodzona w Budapeszcie w roku Á 0 
ságot szandókożnak kótni. y > 
Pierwszego galicyjskiego Sto Felfivatóak- mitdazok, ENLI a 4 1874 dnia 29. listopada , ny Leopolda i ; i i 
jemnej POMOCY vezett håzasulókra vonat ozå valamely tór- Rozalii z Goldfngerów Weinstocków raor ęj 


vényes akadźlyról vagy a szabad beleegye- zamierzają wstąpió w związki małżeńskie | 

AR EN asd zi a kizá > paka HE Rar (hel. Ktoby wiedział o jakteh przeszkodach, 
rejestr. z ograniczoną poręką. |hogy ezt alniirott anyakonyvvezetónel (he. A s4 zei i 
Na porządku dziennym : y-t esnél) kózvetlentii, vagy a Lifiggesztó- zechae się zgłosić do niżej podpisanego. | 
1. Odczytanie „protokołn z ostatniego|si hely kózsegi elóljarósaga ( lletóleg any- Petyko Antal m. p ! 
posiedzenia. akónyvyczetóje, ujan jelentsćk be. zastępca prowadzącego metryki ! 
Bndapeszt ÍI. 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery Wartościowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


2. Uzupełnienie formalności w sprawie| Ezt a kihirdetést a következö helyek en 
zmiany dawnego statutu I dwóch wyrazów|kell teljesiteni u m.: Budajestan a II urząd metrykaluy VII obw. 
w firmie stow. anyskónyvi kerületben ésa rêgi YA"Osha- 
8. Wybór uzupełniający członków Radyļzáa ós a Lembergb'n megjelenö Gazeta 
i Dyrekcyi. Narodowa ozimü napilap ban. 
4, Wnioski ezłonków. Kelt Budapesten $ 1896 évi deember hó 
Ponieważ ni zgromadzenin d. 14. i 24.19 napjan. 
lipca 1296 nie jawiła się przepisana w $ Pettykó Antal 
63 statutu liszba członków, przeto na tem kir. anyakónyvveze 6 helyettes, 
+gromadzenin uchwały bez względu na liez- 
bę członków sianą się prawomocne. 
Lwów dnia 22. grudnia 1846. 


Dyrekcya Pierwszego galic. Stow. Wznje 
mnej pomocy mieszkańców miast. 
Franciszek Stadnicki. Julian Lewicki: 


Ciężarki odtąd zbyteczne! 


' Patentowane 


Wagi decymalne 


ze skalą i przesuwanym elężarkiem ' 
Fabryki wag 


Adalbert Pelikan i Syn ' 
Praga, Marlengasse 8. 8169 | 
Ceny od zł. 15 wyżej; cennik z opisem prze- | 
Była się na żądanie. Polecamy też zwykłe wa- 
gl decymalne, również całe z żelaza, wagi do 
bydła, balansowe, jako też 
WW A GGMHM PO TEM 4» RS "HC 4b WW JE 
każdej. erelkości, na wagony lub wozy po najniższy cn cenach. 
Naprawy i powtórne ceohowanie wag i ciężarków. Założona w r. 1845. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES pe PARME | 


ED. PINAUD) 


KAM KARAKKRKAIIARKARIOCKA 


I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechóświatowej wystawie w Antwerpii 
zu niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, tosietowe | Porftmorja 


Zaden artykuł toaletowy nie ali 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany z odówieżających substancy 
uwa P krótkim czasie plegi, plamy wątrebiane 

zn .» Badeje oerze świet blat alats 
t delikatność. m Oena 2 str. ANC © 


Ax Violettes de Parme 
Bussucya dha chustek Aqx Violettes do Parme I 
Woda tualetowa.. Anx Violettes do Parme $ 
Pomada. ....... Aux Violettos de Parmo 


| 


r E 
4 
4 


POWFOAU. 


ROZWIĄZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


ZEEEICHNAUS METROPOLEŢ 


Ne Lwowie Pazaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6 


Cenę dywanów perskich, smyrneń- 

skich jak i wielu innych europejskich 

angielskich ,* brukselskich dywanów 

salonowych. i ściennych, chodników, 

francuskich gobelinów, kap na stoły 

i łóżka, kołder, koców, der na konie 
i sanie itd. 


zniżono ceng o 30,40, 50, ba nawet Hof 


Najlepsza sposobność do nabycia 


podarków na Gwiazdkę i Nowy rok. 
materyj meblowych. jakoteż 


Puder ryżowy.... Aux Violettes do Parmo 
Kosmetyki. ..... Amx Tiolettes da Parma 


37, Bont de Strasbourg, 37Ę 


PERFUMERYĘ PINAUDA 
sprzedaje po cenach fabrycznych 
S. PIELEGKI i S-ka, LWÓW 


główny maguzyn broni, perfumeryi, rowe- jg 
rów i przyborów uniformowych. 


włosom stwym i wypłowiałym yo kilkakrotnem użycia 

przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylka 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
Hogia odzyskują pierwotną barwę, miękkeść i połysk. — 
Cana flakonu 1 szłr. KO et. 


Pilipton 


najsilniejsze „wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. - Cene flakonu 3 słr pół flakonu 1 złr. 60 ot. | ot. 


PODR KSIĄZĄCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystaza najdali- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., eałe 1 zir.. s łabędziem 1 słr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek kremowy dla gat nek i brunetek, mało pudełko 
UN ct., większe 1 złr 30 ot., z łabędziem 1 słr. 60 centów. 


lentin 


a 


Nie ma potrzeby sprowadzać Z zagranicy. 


Barazki i dewocjonalia 
na kolęde! 


1321 


finęeniy Kaczabińskih 


we Lwowie, nl. Kopernika 2 


fabrykant i nakładca książek do na- i 
bożeństwa 1 przedmiotów treści reli- 
gijnej. 
Wysyła na okaz wzory 
obrazków, medelików, krzyż: 
ków, rożańców itp. 
Ceny miula ie 
Cenniki gratis i franco. 
Winoenty Kuozabińs 


Lwów, ul. Kopernika I. 2. 


poleca najtaniej 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 


pierzchnienie i łuszczenia skó wygładza 
zmarszozki i dołki ospowo. rata o odis 


ge wybisis i wydelikaca. — Oane 1 


zd. j.l NATÓW 


x we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3 


11 róg Boimów. — AKROWIE Sukiennice l 20.— 
Lwów, ulioa Sykstuska l. 6 = Š 


b Gźkuśtów: 
(pasaż Ha.amanna) CAOH Rynek 1. 2. 
ann a | - RAARAKNRAKX KKE A KK KN. XKX 


Z drukarm i litografii Pillera 1 Spółki. 


kesztki chodników, 
dywanów z malemi wadami bajecznie tanio. 


] 
Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natychmiast całkowi- i 
żie lnb częściowo wyjątkows tanio do nabycia. Dla ulgi na spłaty wedle 
mowy. 

! E. M. Bernfeld 

właściciel magazynu Au Louvre f; 
I 
| 


b. komisjoner wiedeńskiej firmy Teppic hhaus 
Metropole 


llustrowane cenniki 
gratis i franco. 


wałać na adres. 


